
X 183 myšlivrych w 10 kołach łowieckich
i Kuny i borsuki w naszych górach
X Największe niebezpieczeństwo dla zwierzyny: 

wałęsające się psy i wnykarstwo
X Cenna pomoc dziatwy szkolnej

CENTRUM NIŻU

Wysokość wody pod mostem na Białej wynosiła blisko 4 m. Niewiele brako­
wało by woda popłynęła górą.
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Ochrona lowisfc
• Rekordowe opady • SetLJ hektarów 
pod wodą • Zalane drogi > Kryzyz 

w dorzeczu Koszarawy

Rajd nocny zadaniem najpilniejszym

Maria Malicka
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Maria Malicka i Jerzy Kam as w «cenie z „Kosmogonii".
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Dzisiaj, tj. 15 czerwca br., wystą­
pi na scenie Teatru Polskiego zna­
na aktorka Maria Malicka w Ko­
smogonii” Jarosława lv aszkicwi- 
cza. Sztukę reżys ;rowała Mari 
Wiercińska, scenografia Barbary 
Stopki. W obsadzie prócz Malic­
kiej v’yst*}pią  Halina Bętkowska, 
Jerzy Katnas I Maciej Nowakow­
ski, aktorzy Teatru im J. Słowac­
ki go w Krakowie. Przedstawienia 
odbędą się o g«dz. 16.00 i 10.30.

W ubiegły wtorek 11 czerwci 
odbyła się ostatnia przed waka­

cjami sesja Miejskiej Rady Nr in­
dowej w Bielsku-Białej. Głównym 
tematem obrad była ocena dzia­
łalności placówek żywienia zbioro­
wego, głównie analiza pracy Biel­
sko-Bialskich Zakładów Gastrono­
micznych.

Wyczerpujący referat na ten te­
mat wygłosił zastępca przewodni­
czącego Prez. MRN tow. Włady­
sław Kowalczyk. Sekretarz Pr»i. 
MRN tow. Jerzy Sikora złożył 
sprawozdanie z działalności Prezy­
dium za okres między sesjami*  
Przewodniczący Prez. MRN tow. 
Bronisław Orkisz odpowiadał na 

pytania radnych.
Szersze omówienie sesji zamieś­

cimy w następnym numerze na­
szej gazety. (wł)

a miejscem przestępstwa była szlifier- 
nia Franciszka Winnickiego przy ul. 
Starobielskiej 5. Złodzieje pozostawili 
cenne puchary i wazony — zadowala­
jąc się łupem, który na rynku nie 
“osiadał większej wartości.

Po dwóch dniach od daty pierwsze­
go włamania — złodzieje znów od­
wiedzili warsztat przy ul. Starobiel­
skiej. Weszli innym oknem — ale za­
brali to samo: półfabrykaty. Kilkadzie­
siąt kieliszków, karafki, talerze. Hi­
storia powtórzyła się zresztą jeszcze 
raz. Znów skradziono kryształy o 
miernej wartości. Milicja gubiła się w 
domysłach...

Szukając sprawców potrójnego wła­
mania do szlifierni kryształów, mili-

Dla zwykłego zjadacza chleba, 
mieszczucha, który zna nasze 
góry tylko z wagoniku kolejki 
linowej na Szyndzielnię wyda­
wać się może wręcz niewiarygod 
ne, że w naszych stronach żyją 
j' szcze okazy fauny, które oglą­
damy teraz tylko na ekranach 
telewizorów lub w kinie. A jed­
nak lasy beskidzkie, choć prze­
rzedzone przez drwali i stale pe­
netrowane przez niedzielnych 
wycieczkovnczów stanowią je­
szcze siedlisko rzadko spotyka­
nej już zwierzyny. Według rozez 
nania Powiatowej Rady Łowiec­
kiej w naszych stronach żyje je 
szcze 25 borsuków. 36 jarząbków 
i 10 kun. Naliczono również 16 
gluszczów, wśród których są o- 
kazy o rozpiętości skrzydeł po­
wyżej jednego metra.

Na obszarze 40.000 hektarów, 
na którym prowadzi gospodarkę 
łowiecką 10 kół, zrzeszaiących 
183 myśliwych znajduic rię we­

dług fachowej oceny leśników i 
myśliwych sporo zwierzyny Iow 
nej. Na naszym terenie przeby­
wają całe stada saren i jeleni 
(19 jeleni i 830 saren), 8.640 za­
jęcy, 4.760 bażantów i 1.890 ku­
ropatw. Scan lisów w ostatnich 

• latach poważnie się zmniejszył 
na skutek wścieklizny i parchów

cja zainteresowała się przede wszyst­
kim środowiskiem młodocianych prze­
stępców. Okazało się, ze matka jedne­
go z nich, Eugenia M., znana z hu­
laszczego trybu życia, handluje krysz­
tałami. Komplet kieliszków z karafką, 
wartości 7O<1- 800 złotych sprzeda <e za 
bezcen za 250 złotych. Takiego „raba­
tu” udzielają tylko paserzy.

W toku śledztwa okazało się, że 
syn paserki był jednym z czterech u- 
czestników kradzieży. Dwóch pierw­
szych włamań dokonał w towarzy­
stwie swoich wspólników. Ostatnie z... 
matką, która stała za oknem i odbie­
rała skradzione kryształy.

Interes .wbrew pozorom, nie będzie 
dla całej piątki „kryształowy”... (tap)

H. Crerny-Stefańska 
znów w E elsku

Ni* ”"' kle żywotne koło PTTK 
priy Bielskich Zakładach Podze­
społów l.atnpowvch „Mewa” już 
po rai ń-my i rzędu przygotowuje 
ńę do Babiogórskiego Rajdu Noc­
nego z meta w schronisku na Mar­
kowy -h Sze.awi.iach, w którym 
wezmą udział liczne ekipy z całego 
Podbeskidzia. Prace organizator­
skie wymagają wicie poświęcenia 
ze strony aktywistów PTTK w 
«Mewie”, jednak wysiłek sowicie 
się op'aca, albowiem jest to impre 
u o wielkiej randze.

J trm roku rajd odbędzie się w 
dniaih 22 — 23 czerwca Komitet 
Organizacyjny Rajdu przewidział 
eztery różne trasy, których meta 
znajdować sie będzie w schronisku 
na Markowych Szczawinach.

I trasa biegnie z centrum Zawoi 
przei Hali Śmietanowa, Gtówniak, 
Przeleci Krowiarki, Sokolicę, Ba­
bia Górę do schroniska.

II trasa zaczyna s'C w Zubrzycy 
Górnej (Dworek Moniaków) i bieg 
nie przez Przełęcz K -owiarki i So­
kolicę. Uczestnicy, którzy wybiorą 
n trase rajdu zdążać będą do me­
ty w schronisku na Markowych 
Szczawinach z Przyborowa, Mocza- 
rek przez Mendralową, Przełęcz 
Jiłowiecką, Małą Babia Górę i Ba­
bią Górę. Wreszcie IV trasa zaczy­
na się w Zawoi Widiach i biegnie 
przez Czalcżę. Małą Babią Górę i 
Babi", Górę do Markowych Szcza­
win

Uczestnicy VIII Babiogórskiego 
Bajdu Nocnego otrzymają pamiąt­
kowe plakietki i zdobywać będą 
punktacje do górskiej odznaki tu­
rystycznej GOT. (wl)

Powiat bielski znalazł się w 
zasięgu niezwykle aktywnego u- 
kładu niskiego ciśnienia. Jak in­
formuj*.  nas dyżurny synoptyk alarm powodziowy dla powiatów 
stacji PIHM w Aleksandrowi- bielskiego, cieszyńskiego i żywiec 
cach — w niedzielę, 9 bm. noto­
wano tu aż 86 mm opadów a w 
poniedziałek — 88 mm. Przecięt 
na opadów dziennych dla tego 
rejonu wynosi od 5—6 mm. W 
centrum niżu znalazły się rozle-

w POVTECIE PODGÓRSKIM, W KTÔRYM 
SPOTYKA SIĘ ROŻNE RODZAJE I GATUNKI ZWIERZYNY 
HODOWLĄ I OCHRONĄ ZVTEP.ZYNY ŁOWNEJ ZAJMUJĄ 

koła ŁOW ieckie, których działaln »SC - »or­
dynuje POWIATOWA RADA ŁOWIECKA W BILLJK I- 
BIAŁEJ.

Z niekłamaną radością entuzjaści 
talentu naszej znakomitej pianistki 
powitają na pewno wiadomość, że 
będą mogli, po dłuższej przerwie, 
usłyszeć ponownie jej grę w utwo­
rach Moniuszki, Griega i Dworzaka. 
Solistka wystąpi 22 czerwca o Bodz. 
19 w Domu Muzyki wraz z orkiestrą 
symfoniczną Państwowej Filharmo­
nii Śląskiej, którą będzie dyrygo­
wać gościnnie Norweg p. Karsten 
Andersen. (jal)

1 wynosi obecnie około 30 sztuk. 
Dziki (zauważono około 10 sztuk) 
nie mają ostoi na naszym tere­
nie i przechodzą do nas w róż­
nych okresach z sąsiednich ob­
wodów — cieszyńskiego i ży­
wieckiego.

Hodowla i ochrona zwierzyny 
łownej, prowadzona przez koła 
łowieckie jest niezwykle trudna 
i dlatego sprawą tą winien zain. 
teresować się szerszy ogół spo­
łeczeństwa. Na przyrost drobnej 
zwierzyny wpływają ujemnie ta­
kie czynniki jak jakość podgór­
skiej gleby i rozdrobnienie gos­
podarstw rolnych. Poważnym 
niebezpieczeństwem dla młodych 
zwłaszcza zwierząt leśnych i poi

Przedwokccypa 
sesjo NUN

nych są wałęsające się psy i ko­
ty oraz dość liczne jeszcze w na­
szych stronach wnykarstwo i 
kłusownictwo. Młodą zwierzynę 
niszczą również skrzydlate dra­
pieżniki — p-zede wszystkim ja­
strzębie i-., niewłaściwe stoso­
wanie chemizacji upraw rol­
nych. Także kosiarki i żniwiar­
ki nie zaopatrzone w odpowied­
nie urządzenia zabezpieczające 
dziesiątkują corocznie młode za­
jące, bażanty a nawet sarenki, 
które nie zdołają umknąć przed 
mcchaniczrą kosą.

(Ciąg dalszy na str. i)

głe tereny Beskidu Śląskiego i 
Żywieckiego- W poniedziałek w 
godzinach rannych ogłoszono

Duiym zaskoczeniem dl brygad pracujących przy budowie nakry­
cia Niwki był nagły przybór wody. Najbardziej ucierpiała kopar1 a. j

Kulminacyjny punkt po- 
nastąpił ok. godz. 15. 
szkodach, 
powódź w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zanosiło się na „kryształowy in­
teres“. Pierwszy skok, dokonany 
przez fachowe wyciśnięcie szybj 

nie wywołał pozornie' żadnej reakcji 
ze strony MO. Włamywacze nie wie­
dzieli, że kradzież została jednak za­
rejestrowana w aktach wydziału kry­
minalnego — choć jej sens wydawał 
się wywiadowcom MO mocno proble­
matyczny. Łupem włamywaczy padły 
mianowicie nie wykończone kryształy

Goście węgierscy
w „Solali”

W Fabryce Papieru w Żywcu
statnlo bawiła 3-osobowa delegacja 
z Węgierskiej Republiki Ludowej z 
wiceministrem przemysłu lekkiego 
Horvatem Gynlą. Delegacji węgier­
skiej towarzyszyli przedstawiciele 
Zjednoczenia PCP z Łodzi.

Goście węgierscy zwiedzili urzą­
dzenia produkcyjne, szczególnie ży­
wo interesowali się produkcją bibuł­
ki kondensatorowej, krepiną oraz 
setwetką, którą eksportujemy do 
Węgier. Nawiązano wzajemne kon­
takty odnośnie handlowej wymiany 
towarowej. Goście węgierscy oraz 
towarzysząc« im osoby spotkali się 
z kierownictwem zakładu w Domu 
Kultury. Po drodze zwiedzili oni 
Zakopane i niektóre zakłady prze­
mysłowe w Bielsku. (Br.)

turystów 
na Befą Górę

w „Kosmoger”

< i

w
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III Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza w Befamie Wysypiska śmieci nie zdobią osiedli Osiedle „Grażyna“ 
dla dzieci

O ile starania Mikuszowic 11- 
wieńczone zostaną sukcesem, wy­

cała wartość podobnych dysku­
sji. Dyskusji, w których robot­
nik jak równy z równym dys­
kutuje z przedstawicielami kie­
rownictwa zakładu, wypowiada 
swe opinie i wnioski-

Mówiąc o kłopotach — nie po­
minięto również sukcesów, któ­
rych Befamie może pozazdrościć 
niejedno przedsiębiorstwo. Mó­
wiono więc o żywiołowym roz­
woju współzawodnictwa pracy 
(w zakładzie działają już 104 bry 
gady BPS), o udziale załogi w 
czynie przedzjazdowym (wartość 
czynu osiągnęła 8 min złotych), 
o ambitnym programie poprawy 
warunków bytu załogi (wkrótce 
zostanie uruchomione nowoczes­
ne ambulatorium zakładowe), o 
akcji pomocy dla emerytów, któ 
ra może być wzorem dla wielu 
innych przedsiębiorstw (działają 
tu m. innymi 2 brygady BPŚ 
specjalizujące się w wykonywa­
niu usług gospodarczych dla e- 
merytów), o ożywieniu ruchu 
wynalazczości pracowniczej (w 
r. 1967 zrealizowano 107 wnios­
ków, osiągaiąc 3.142 zł. iszczęd- 
ności).

Sukcesy te nie pozostają oczy­
wiście bez wpłrwu na wyniki 
ekonomiczne przedsiębiorstwa. 
Efektem tego jest dalszy wzrost 
produkcji, zwiększenie przecięt- 
nvch zarobków, (34.589 zł. w r. 
1967) 30.784 zł. w r. 1966), dal­
szy wzrost stopy życiowej załogi.

(TAP)

Czy Mikuszowice otrzymają 
wóz pyłochłonny?
Wywóz śmieci I innych stałych 

nieczystości, popiołu itp. z ges 
zamieszkałych osiedli wiejskich 
jest zagadnieniem dużej wagi. Wy 
sypiska śmieci nie mogą sie znaj­
dować jedno obok drugiego ze 
względów esletyczn^ch i zdrowot 
nych. Otwarty śmietr : może być 
zloka.izowany w odległości 501 m 
od najbliższego zabudowania. Ta­
kich miejsc w gesto zaludnionym 
powiecie bielskim iest mało. Naj 
bliższe wysypisko śmieci dla I-li- 
kuszowic znaiduje sie w odd:..o- 
nym o 5 km Lipníku. Dla połu­
dniowej części powiatu bielskiego 
z tych samych względów zlokali­
zowano tylko jedno _ wysypisko 
śmieci — w Rybarzowicach.

Osiedle Mikuszowice jest miejs 
cowościa niemal kuracyjną. Prze 
bywają tu przez cały rok liczni 
wczasowicze. Latem przyjeżdżają 
liczni letnicy, a w ciągu całego 
roku bardzo liczne wycieczki. N;e 
może być mowy o ty.i aby śmie 
tnisko wystawione było niemal na 
pokaz tysiącom przyjezdnych. Ro­
zumie to doskonale miejscowe Pre 
zydium ORN. jak również Prezy 
dium PRN, które wszczęło stara 
nia w Prez. WRN o przydział w 
jak najszybszym terminie samocho 
du przystosowanego do wywozu 
nieczystości (tzw- bajadera). które 
go kcszt nabycia zostanie pokryty 
z uzyskanej przez Rade Narodowa 
Osiedla nagrody w wysokości 120 
tys. zł. Dla poprawy warunków 
sanitarnych w tym osiedlu Prezy 
dium wystąpiło z wnioskiem uru 
chomienia w Mikuszowicach punk 
tu surowców wtórnych.

wóz nieczystości z tego osiedla 
przestanie być problemem. W 
chwili obecnej nie ma innego wyjś 
cia niż kupno samochodu, albo­
wiem Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania nie może osiedlu za­
pewnić -egularnego wywozu po­
piołu i śmieci z uwagi na brak 
od iowiedniej ilości sprzętu i lu­
dzi. iwł)

Poniedziałek w Pawilonie
Jerzy Maria Smoter wygłosi 

prelekcję na niezmiernie interesu­
jący temat: „Listy Fryderyka 
Chopina do Delfiny Potockiej — 
autentyki czy apokryfy?”. (m)

Ostatnio z okazji Międzynarodowe, 
go Dnia Dziecka — aktyw spoiccz. 
ny Osiedla „Grażyny” przygotował 
Imprezę dla dzieci z licznymi kon­
kursami. Wiele było radości 1 ucie- 
chy lecz deszcz przeszkodził w ze- 
kończeniu Imprezy. Wiele pracy po- 
święć łv jej ak'ywlstkl teren« w*go  
kola Ligi Kobiet nr 3 ob. ob. Bizo, 
niowa. Ryszk.ewiczowa, Bachmano. 
wa 1 inne. (Mab)

Zbiórka na cele PKPS
I Twoja złotówko się liczy!

Jutro w niedzielę 16 bm. zosta­
nie przeprowadzona w powiacie 
bielskim zbiórka pieniężna na cele 
Społecznego Funduszu Pomocy. 
Nie wątpimy, że nasze społeczeń. 
stwo wykaże właściwą sobie ofiar- 
ność i swymi datkami zechce 
przyjść z pomocą najbardziej jej 
potrzebującym. (pet)

Spółdzielnia Pracy 
„BAKELIT” 

w Bielsku-Białej, 
ulica Partyzantów nr 2/4 

tel. nr 36-96

POLECA'

Węzłowe problemy zakładu 
przedmiotem partyjnej dyskusj i

nie powinna ni-

ilustrujące roz- 
eksportowej. Ale

konstruk- 
doświad- 
na inne, 

stanowis-

Befama. Maszyny włókienni­
cze, oznaczone symbolem trzech 
dymiących kominów zdobyły uz­
nanie fachowców całego świata. 
Można by więc w samych super 
latywach dyskutować o bezspor­
nych osiągnięciach przedsiębior­
stwa, można by szermować cy­
frami o optymistycznej wymo­
wie, ale aktualna sytuacja, jak 
stwierdzono niejednokrotnie w 
toku dyskusji, 
kogo uspokajać.

Rosną cyfry 
wój produkcji 
są to cyfry bezwzględne. 
Wykładnikiem jakości produko­
wanych maszyn, ich stopnia no­
woczesności jest eksport do kra­
jów o wysokim stopniu uprzemy 
słowienia- Eksport ten, niestety, 
ostatnio zmniejszył się. Klienci 
czekają na nowe typy maszyn. 
Tymczasem w produkcji agrega­
tów CS 3, CS 4, CZ 3 lub AC 11 
— którymi zdołano zaintereso­
wać zagranicznych odbiorców — 
notuje się poważne opóźnienia. 
Błędy i pomyłki w dokumentacji 
wymagają pracochłonnych za­
biegów rekonstrukcyjnych.

Znając ambicję załogi Befamy, 
jej ofiarność i zaangażowanie 
niełatwo dociec przyczyny tego 
zjawiska. Nic dz'wnego: błędna 
interpretacja roli biura konstruk 
cyjnego, które w Befamie i nie 
tylko w Befamie nie korzysta z 
należnych mu przywilejów to, 
’-imiem dyskutantów, zasadni­
cza przyczyna pewnej stagnacji

W BIELSKIEJ FABRYCE MASZYN WŁÓKIENNICZYCH OD­
BYŁA SIĘ OSTATNIO III KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO- 
WYBORCZA ZAKŁADOWEJ ORGANIZACJI PZPR. W KONFE­
RENCJI. OBOK PRZEDSTAWICIELI WŁADZ POWIATOWYCH, 
UCZESTNICZYŁ KIEROWNIK WYDZIAŁU EKONOMICZNEGO 
KW PZPR TOW. HENRYK OLCZYK. DOKONAŁ ON WRĘCZE­
NIA 798, 799, 800, 801 i 802 LEGITYMACJI KANDYDACKICH 
PZPR. JUBILEUSZOWYMI KANDYDATAMI PARTII SĄ ZA­
SŁUŻENI CZŁONKOWIE ZAKŁADOWEJ ORGANIZACJI ZMS: 
TECHNIK TERESA SZZ.FARCZYK, PRACOWNIK FIZYCZNY 
PIOTR SZYMANEK, TOKARZ CZESŁAW KOS, ŚLUSARZ RY­
SZARD GRABARCZYK I TOKARZ ALEKSANDER BANIAK.

KONFERENCJA DOKONAŁA OCENY PRACY POLITYCZNEJ 
KZ I WYNIKÓW GOSPODARCZYCH ZAKŁADU W CZASIE 
OSTATNIEJ KADENCJI. W WYNIKU TAJNYCH WYBOROW 
WYBRANO NOWY 23-OSOBOWY KOMITET ZAKŁADOWY 
PZPR.

w ofensywie eksportowej za­
kładu. Nadmierna fluktuacja 
kadr, brak bodźców ekonomicz­
nych dla ścisłej kadry 
torskiej, przerzucanie 
czonych pracowników 
mniej odpowiedzialne
ka, na których ich wysokie kwa­
lifikacje nie są w pełni wyko­
rzystane — oto zjawiska, któ- 
-rym należy odtąd energicznie 
przeciwdziałać.

W dyskusji poświęcono wiele 
uwagi rozbudowie zakładu. Ale 
i tu nie omieszkano wypowie­
dzieć krytycznych uwag zarów­
no pod względem budowniczych 
nowego obiektu, jak i nadzoru 
ze strony przedsiębiorstwa. Za­
kład „D” powstaje z pewnym 
opóźnieniem. Termin jego uru­
chomienia jest jednak bliski. 
Należy już dziś zastanowić się 
poważnie nad tym c o będzie 
tam produkowane i kto będzie 
tam produkował! Odpowiedzi na 
te pytania, wbrew pozorom, nie 
są bynajmniej łatwe. W przy­
zakładowej szkole zawodowej 
rośnie co prawda kadra nowej za 
łogi Befamy ,.D” — ale przygo­
towanie młodvch pracowników 
do objęcia odpowiedzialnych sta 
nowisk należy już dziś włączyć 
do obowiązków starej gwardii ro 
botniczej zakładu, organizacji 
młodzieżowej I partyjnej.

Jak widać z przytoczonych 
przykładów — dyskutanci nie 
obawiali się poruszać problemów 
trudnych i drażliwych. W tym

Zdemaskowanie chuliganów

własnej produkcji wyroby z two­
rzyw sztucznych termoplastycz­
nych
DOZOWNIKI

DO TUSZU
— niezbędne dla kreślarzy i ucz- 
liów szkół technicznych i za­
wodowych.
KIELISZKI
DO JAJ
(typ szwedzki). — Do nabycia 
w sklepach branżowych. 165 kr. 

Nikt nie rozpoznał napastników. 
Dopiero energiczne śledztwo pro­
wadzone przez KPiM MO doprowa 
driło do ujęcia winnych- Okazało 
się, że są nimi znani w gromadzie 
młodzieńcy, którzy na co dzień po 
trafili zachować wigystkie pozory, 
hv nie znaleźć się w kręgu osób 
podejrzanych.

Od lei pory w Kamienicy panu 
je spokój. Piątką winowajców cze 
ka w areszcie na sądową ocenę 
sw ej działalności, (t)

— >,Daj na jabcok, bo w mor­
de”. — Takie ultimatum stawiano 
spóźnionym przechodniom, których 
droga prowadziła obok nowej re­
stauracji w Kamienicy. Kto dał 
— temu oszczędzano dalszych przy 
krości- Opornych zmuszano do ule 
głości. Jan K. twierdząc, że nie po 
siada przy sobie gotówki został 
pobity i obrabowany. Podobny los 
spotkał kilka innych osób.

Rozbojów dokonywane zwykle 
wieczorem, pod osłoną ciemności.

W telegraficznym skrócie
• Na posiedzeniu Prezydium Zarządu Okręgowego ZL Pracowników 

Budowlanych które odbyło się ostatnio w Bielsku - Białej stwi-r-zono, 
że Wojewódzkie  Budownictwa Miejskiego ma najlepsze 
wyniki w dziedzinie bhp ze wszystkich tego typu przedsiębiorstw w woj. 
katowickim. WPBM wykazuje też wzorową troskę o poprawę warunków 
socjalnych załogi, o czvm świadczy m. in wysoki standard wyposażenia 
sakladowych hoteli robotniczych.

Przedsiębiorst.ro

Q Z okazji niedawnego Dnia Dziecka odbyło się spotkanie działaczy 
TPD z władzami miasta. Zasłużeni aktywiści: E-genia Dynowska, Irena 
Kajstura oraz Marian Maślanka otrzymali odznaki „Przyjaciel Dziecka". 
Dyplomami wyróżniono trzy zakłady pracy — ZPW im. .Magi, Zakłady 
Futrza-Skie i MHD.

• W konkursie Szkolnych Kas Oszczędności I miejsce zdobyła Szko­
ła Podstawowa nr 3 w Czechowicach - Dziedzicach, a II — SzkOła Pod­
stawowa nr 2 w Bielsku - Białej. Bielski Oddział PKO przyznał tym 
szkołom nagrody pieniężne (2 tys. i 1 tys. zł) na organizacje wycieczek 
szkolnych, (pet)

ostatnio o 12.10. 
na odpowiedź.

PARTACKO
1967 roku MPRB

12.50 (1960 r.) potenCo 12.15 (S^T^lata

Bolesław Pyka
WYKONANY REMONT
w Bielsku-Biało) przystąpiło do kanital-

łach Ligi Ochrony Przyrody zbu­
dowała w ramach konkursu 
„Każde dziecko przyjacielem 
Zwierząt 14a budek dla bażan­
tów i kuropatw, 781 domków le- 
gowych d.a ptaków śpiewają­
cych j 1.289 karmników. Oprócz 
tego młodzież szkolna zorganizo­
wała 58 imprez popularyzują­
cych akcję ochrony przyrody 
z-brała i wyłożyła 12.871 kg róż­
nej karmy dla zwierzyny 'łownej 
i wysadziła ponad 9 tysięcy ■sa­
dzonek, dających schronienie 
ptakom i zwierzynie. W pracach 
tych wyróżniły się szkoły w 
Międzyrzeczu, Jaworzu Dolnym 
Swiętoszówce, Zabrzegu, Czecho-

CHCIAŁABYM ZOSTAĆ SPADOCHRONIARKĄ
WŁ Blekl u-Białej i czasem widzę na błękitnym niebie 

kołysząei się kolorowe czaszo spadochronów. Wiem że w Bielsku 
jest Aeroklub, ale zupełnie nie orientuję się jak to zrobić, żeby zo- 
i£LC17 -E*  ^dw*r«nowym. Takich jak U dziewcząt w wieku 
bowou ***** więc*̂ ‘ A lektore ■ nas marrą o lataniu na szy-

t?k ma?°. Pisiecie o tym pięknym sporcie. Pomóżcie nam 
rozwinąć nasze zainteresowania.

, .. _ I .... MARIOLA z B-B
Od Redakcji. O szybownictwie piszemy z pewnością mało, ale wa- 

sloe ramj- pisma nie pozwalają na szersze potraktowanie tego tema­
tu. Mim trudność- postaramy się zamieścić w miesiącach letnich r il- 
-a informacji związanych ze sportem spadochroniarskim i szybow- nłczjwn. W prawie szkolenia skoczków i pilotów szybó^^h 
z"_i?camy się po odprwiedż do miarodajnych władz. Po uzyskaniu informacji — opublikujemy ją. uzysKaniu

NIE MA POCIĄGU W SOBOTY
Was* ar‘yk”l Pt- „Dirtodnf r- szp dojazdy do 

pracy i szkół zamieszczony w 21 nr „Kroniki Beskidzkiej” i zźa- 
U'«zm^nwStW,^dZ10; że nie w“ystko jest tak różowe, jak.Pisze 
™ sie nP- kierowała Dyrekcja bielskie-
rnnP ustanawiając odjazd pociągu robotniczego w kie­
runku Cieszyna na godzinę 12.07 w soboty? Przecież wszystkie nie- 
m?-l zakłady pracują w soboty do godz. l”.00 albo 14.00. Nikt nie ma 
sfcreytteł i w cą-u s edmin minut nie przyleci z okładu na dworzec 
o czy-n rozumni ludzie powinni wiedzieć. W ubiegłych latach ’ ' 
ten odjeżdżał najpierw o T" -
wstecz), a

Czekam

W llpcu
nego remontu budynku mi^kaïn^o p^^l.^Œkle^ rS 
skie Przedsxeciorrt-y-o Remontowo-Budowlane przysłało jednak’ wów 
czas ekip^. wśród której znaleźli się i partacze. Naprawiaiac dach 
budynku nartjcze dołożyli wszelkich starań, żeby lokatorzy popa­
miętali ich na wszystkie czasy. Płat blachy prz.yb li gwożdrtlm^Fak 
mocno że pp niespełna roku czasu blacha „Ib -a” p^y Xfotldm 
wietrzr. Dach dziurawy, blacha lada chwila snadnie komuśi na oto 
wę. Pismo do MPRB nie p<.skutkowało. Naniszcie o tynTw gazecie?

Lokator budynku
(nazwisko znane Redakcji)

PAMIĘTAJĄ O NAS — EMERYTACH I RENCISTACH

W*  
kamu ponad 400 byłych pracowników Walcowni, będących^Tb^te 
nFozr^OpT BaSTïTÂ StaraniPm Dyrekcji.’samoąrzyądu rX« 
n czego POP i Bady Zakładowej zorganizowano tu spotkanie któr*  
długo pozostanie w pamięci emerytów. Renciści i emery<S sped’nî 
przyjemne Chwiie prry poczęstunku i dźwiękach orkiestr^ zlkłalo

czonymi na ^Sadu°.dWdlÍ’CZ’ CIyn’mi «wiad-

Leopold Piesko

Ochrona łowisk
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Żeby zwiększyć a chociaż u- 

trzymać obecny stan zwierzyny 
łownej konieczne jest wprowa­
dzenie bardziej rygorystycznej 
ochrony łowisk. Przede wszyst­
kim potrzebne jest dalsze zacieś 
nienie współpracy myśliwych z 
rolni'.zaml, władzami terenowymi 
i młodzieżą szkół wiejskich. 
W tej dziedzinie jest jeszcze spo 
ro do zrobienia jakkolwiek za­
notowana już pewne osiągnięcia. 
W zeszłym roku np. myśliwi 
zwerbowali do akcji opieki nad 
zwierzyną łowną 1.286 dzieci z 
27 szkół wiejskich. Młodzież ta, 
zorganizowana w szkolnych ko-

Tylko kilka centymetrów brakowało by Biała wystąpiła poza Wal 
ochronny w rejonie Komorowie.

W centrum niżu

towy ob. Andrzej Adamczyk 

nie myśliwych m- in. w zakres.» 
Prawa łowieckiego, kynologi' 

tymi strzelectwa myśliwskiego, reguli 
mlnu polowań, bezpi*czt  nstw*  
na polowaniach itp. oraz orga*  
nizuje dla myśliwych oglądania 
filmów o tematyce łowieckiej 
i Przyrodniczej a także inicjuj*  
prelekcje na aktualne tematy- 
Rola wychowawcza Powiatów-I 
Rady Łowieckiej jest bezsporna-

Ten kto zetknął się chodaibf 
tylko jeden raz z myśliwym n*  
łowisku wie dobrze, że ludzie i 
fuzjami są przyjacielam. zw«*  
rzyny łownej. Pamiętajmy o tyt*  
i pomagajmy im w ich wysfr 
kach. 1—3

Liyota. Prawi, cała wiei - drogi, ogrody i pola - zalań, przez wri- 
brane nurty Jasieniczanki Zdjęcia autora.

^«ch-Dziedzicach 1 Mikuszo- której czele stoi łowczy powia-

Główna troska o łowiska spo- Pf'^adzi systematyczne szkole- 
j-ednak na samych myśli- "

wych i poszczególnych kołach 
łowiec.iich. Kierując sie lvím 
pobudkami myśliwi wyelimino­
wali w zeszłym roku z łowisk 
naszego powiatu ponad dwa ty­
siące różnych szkodników skrzv- 
J-nlyCh> 1 ,czYoronożnych- Każde 
koło łowieckie posiada duże 
ptaszarnie — woliery, w których 
nrl^UJe WJ’chowu bażantów i 
przechowuje aż do wylęgu wy- 

Celem zwiekszenia 
stada podstawowego i odśw e- 
zema krwi rokrocznie koła za­
kupują żywe bażanciki i wpu­
szczają je do łowisk.

Powiatowa Rada Łowiecka, tu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
skim informuje nas przewodni­
czący Prezydium PRN mgr An­
toni Kobiela:

— Wezbrane potoki wyrządzi­
ły naj więcej . szkód w miejsco­
wościach, położonych ’ w dolnym 
biegu takich rzek jak Biała, Ja- 
sieniczanka, Wapieniczanka, Iłów 
nica. Najpoważniejszą sytuację 
zanotowano w Ligocie. Wylał tu 
potok Jasieniczanka, zatapiając 
ok. 400 ha pól uprawnych. Kil­
ka domów ewakuowano. Rów­
nież rzeka Biała wyrządziła po­
ważne szkody w Kaniowie — 
gdzie znalazło się pod wodą ok. 
150 ha gruntów. Zniszczeniu ule­
gło wiele kilometrów dróg pań­
stwowych i gromadzkich. Woda 
zabrała 4 mosty i uszkodziła po­
ważnie żelbetonowy most na po­
toku Olszówka.

Z niezwykłą ofiarnością praco­
wały ekipy ochotniczych straży 
pożarnych w Komorowicach, Ja­

sienicy, Ligocie i Czechowicach. 
Dziedzicach, zabezpieczając za­
grożone wały ochronne i likwi­
dując zatory pod mostami Do 
akcji przeciwpowodziowej wsą­
czyły s ę również Terenowe Od- 
dzialý Samoobi >ny.

W nocy z poniedziałku na wto 
rek weda zaczęła opadać. Na­
tychmiast przystąpiły do pracy 
komisje PZU i ekipy stacji san- 
tarno-epidemiologicznej.

O krok od klęski zna’azły się 
również miejscowości położone 
w dorzeczu Koszarawy. Wezbra­
ne potoki zalały kilkaset hekta­
rów’ pól uprawnych- Groźna była 
również sytuacja w dolinie SÓłr. 
W poniedziałek, w godzinach 
wieczornych, woda zaczęła jed­
nak opadać. Największe szkedy, 
jak ustalono, wyrządził mały 
potok Domaczka w Czańcu, kti. 
ry przerwał wał ochronny i za­
lał okoliczne łąki i pola upraw­
ne. ftap)
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Owocna sesja popularno-naukowa
„ l

Spotkania radnych z ludnością

Stała więź z wyborcami

Rowy wyÿQd barów
w Czechow'cach

Czechowicach-Dziedzicach
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Wśród licznych bibliotek cha­
rakterem swej działalności oraz

rządu Głównego ZMS — Olgierd 
Cetwiński, przewodniczący Pre­
zydium MRN — Bronisław Or­
kisz, przewodniczący Miejskiego 
Komitetu FJN — Marian Kałoń, 
a także liczna grupa byłych 
działaczy ZWM regionu bielskie­
go, zajmujących dzisiaj niejed­
nokrotnie odpowiedzialne stano­
wiska partyjne i państwowe.

Obradom sesji przewodniczył 
dyrektor Uniwersytetu Robotni­
czego ’ ZMS — Antoni Kubica. 
Referat wprowadzający pt. ..Ge­
neza i działalność Związku Wal­
ki Młodych na terenie regionu 
bielsko-bialskiego” opracował i 
wygłosił na sesji mgr Ryszard 
Miłoszcwski, przedstawiając w 
nim w bardzo interesujący suo-

jej zasięgiem i celami wyróżnia 
się Biblioteka Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej w Bielsku-

Staraniem Zarządu Powiato­
wego Związku Młodzieży Socjali 
stycznej i Uniwersytetu Robot­
niczego ZMS odbyła się ostatnio 
w Bielsku-Białej sesja popular­
no-naukowa, poświęcona 25 rocz 
nicy Związku Walki Młodych. 
Na sesję przybyli członkowie 
Egzekutywy Kc mitetu Powiato­
wego PZPR w Bielsku-Białej z 
sekretarzami — Janem Wieliń- 
skim i Bi onisławem Paszkiem. 
Czynny udział w obradach sesji 
wzięła grupa naukowców-histo- 
ryków. a wśród nich doc. dr Jó 
zef Chlebowczyk — kierownik 
Zakładu Badań Historycznych 
Śląskiego Instytutu Naukowego 
w Katowicach. W sesji uczestni­
czyli ponadto: przedstawiciel Za

sób działalność i dorobek ZWM 
na Podbeskidziu. Materiał przed 
stawiony przez referenta wzbo­
gaciła bardzo ożywiona dysku­
sja, w której głos zabierali nau 
kowcy, aktywiści ZMS oraz 
przedstawiciele władz. Szczegól­
nie ciekawe były wystąpienia i 
wspomnienia byłych działaczy 
młodzieżowych — ówczesnych 
twórców historii ZWM.

Na zakończenie sesji Teatr Me 
tafory Politycznej wystawił mo­
nodram Andrzeja Brychta pt. 
„Raport z Monachium”, w wy­
konaniu Ryszarda Filipskiego. 
Spektakl, w znakomitej kreacji, 
spotkał się z dużym zaintereso­
waniem i uznaniem uczestników, 
sesji.

Piękną oprawę plastyczną sta­
nowiły dwie wystawy, urządzo­
ne z okazji sesji. Wystawa foto­
kopii dokumentów działalności 
ZWM na Podbeskidziu wzboga­
ciła dorobek sesji, zaś interesu­
jąca wystawa książki społeczno- 
politycznej umożliwiła uczestni­
kom zaopatrzenie się w literatu­
rę traktującą o pracy i walce 
Związku Walki Młodych-

Impreza zorganizowana na 25- 
lecie była ze wszech miar poży­
teczna i stanowi ważny przyczy 
nek do pogłębienia znajomości 
działalności jednej z najbardziej 
postępowych organizacji mło­
dzieżowych, bowiem w historii 
polskiego ruchu młodzieżowego 
jedną z najpiękniejszych kart 
zapisał Zwiazëk Walki Mtoffých. 
Dorobek sesji przyczyni się do 
dalszego wzmożenia działalności 
ideowo-wychowawczej bielskiej 
organizacji Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, w oparciu o po­
stępowe i rewolucyjne tradycje 
polskiego ruchu robotniczego 1 
młodzieżowego. Sesja stanowiła 
imprezę godną naśladowania 
i kontynuowania. (a)

Prezyüium Miejskiego Komi­
tetu FJN w Bielsku-Białej oce­
niało ostatnio spotkania posel­
skie oraz radnych WRN i MRN 
z ludnością a także dokonało 
przeglądu działalności Ośrodków 
Wiedzy Obywatelskiej. W ciągu 
pięciu miesięcy bież, roku odby­
ło się 10 spotkań poselskich oraz 
13 spotkań z radnymi. Analizu­
jąc przebieg spotkań oraz ich 
plony w postaci odziaływania 
polityczno _ wychowawczego i 
wniosków, jakie przyniosła dys­
kusja, stwierdzono, że spotkania 
z ludnością nabierają rosnącej 
wartości- Odnośnie spotkań po­
selskich wysunięto słuszny po­
stulat, aby częściej odbywały 
się one wśród mieszkańców w 
placówkach obwodowych komi­
tetów FJN, a nie jak do tej pory 
— w większości w zakładach 
pracy. Ściśle środowiskowy cha- 
rak.er spotkań wpływa nieraz 
na ograniczenie dyskusji do te­
matyki nader specjalistycznej, 
np. fjchowo-techniczncj, ze szko 
dą dla interesujących ogół za­
gadnień społeczno - gospodar­
czych.

Również Ośrodki Wiedzy Oby­
watelskiej coraz lepiej spełniają 
rolę do jakiej zostały powołane. 
Oprócz istniejących pięciu pla­
cówek wkrótce rozpoczną dzia­
łalność dwa nowe ośrodki — w 
Cechu Rzemiosł Różnych (dla 
młodzieży) oraz w klubie „Ruch” 
mieszczącym się w gmachu Pre­
zydium MRN. W okresie mie­
sięcy Hsienno-zimowych i wio- 
sn odbyło się 40 spotkań z lud­
nością. Ich tematyka była różno­
rodna — dotyczyła zagadnień 
ideowo - wychowawczych, kultu­
ralno-oświatowych i polityczno- 
gospodarczych. Prelegentami by­

li wybitni znawcy przedmiotu — 
prawnicy, ekonomiści, historycy, 
lekarze itd. — często również wy 
kładowcy z ośrodków uniwer­
syteckich.

Przewodniczący Prezydium MK 
FJN ob. Marian Kałoń, w imie­
niu wyborców, złożył obecnemu 
na posiedzeniu posłowi — koor­
dynatorowi mgrowi Mieczysła­
wowi Blachurze serdeczne po­
dziękowania za udział posłów w 
spotkaniach i ich pracę dla na­
szego społeczeństwa. Prezydium 
wyraziło również uznanie dla 
społecznej działalności aktywu 
w Ośrodkach Wiedzy Obywatel­
skiej. (key)

W 
przeprowadzono remonty w kil­
ku zakładach gastronomicznych.

eesów technologicznych i wprowa­
dzaniu nowych maszyn, co gwa­
rantuje lepszą produkcję i lepszą 
wydajność pracy — muszą towa­
rzyszyć usprawnienia organizacyj­
ne oraz stała poprawa warunków 
pracy. W ęcej światła, więcej prze­
strzeni, więcei czystego powietrza, 
uproszczenie v szystkich codzien­
nych czynności na każdym stano­
wisku. Porządek, ład, spokój. W 
praktyce oznaczało to usunięcie po­
łowy starych maszyn, przebudowę 
wielu pozostałych, likwidację kla­
tek oddzielających działy, budowę 
wiciu nowych urządzeń, jak stoły, 
półki, obudowy, nunkty świetlne' i 
wiele innych. Wszystko po to, by 
można pracować sprawniej, lepiej 
i w zdrowszych warunkach. Pra­
ce te wykonano w ogromnej więk­
szości systemem gospodarczym. Po­
chłonęło to dwumilionowe nakłady 
roczne i nie tylko zmieniło estety­
kę zakładu, ale wzbogaciło zakład 
o nowe laboratorium, stołówkę, 
Piękne szatnie, ambulatorium, po­
kój higieniczny. Towarzyszył temu 
znaczny spadek wypadkowości, kłó 
rego obecny wskaźnik jest najniż­
szy w resorcie. Włożone nakłady, 
praca i nade wszystko pełne zaan­
gażowanie w dzieło odnowy dało 
również rezultaty ekonomiczne. 
Znamienne jest ■ łaśnie to, że sze­
roko pojęte zmiany warunków 
produkcji przynoszą rezultaty 
wszechstronne.

Plan, w ciągli ostatnich trzeeh 
lat wzrósł o lOf procent, bez zwyż­
ki zatrudnienia. Reorganizacja i 
poprawa warunków bhp wciąż pro­
centują: wydajność pracy rośnie o- 
becnie od 11 do 13 procent rocznie. 
Przyczyni mimo korekty norm, za­
robki najlepszych pracowników' 
wzrosły w tym czasie o 25 pro­
cent, a wskaźnik procentowy od­
pisu na fundusz zakładowy jest 
najwyższy w skali Zjednoczenia 
Przemysłu Skórzanego. Kadry 
wciąż doskonalą się i nowy nary­
bek — absolwenci przyzak'adowej 
szkoły zawodowej mają zapev'nio- 
ny półroczny staż pod opieką naj­
lepszych fachowców.

Produkowane w Bielskich Zakła­
dach Futrzarskich modne futra, 
błamy, kożuszki, kurtki robocze i 
kołnierze — łącznie około 90 asor­
tymentów — cieszą' się uznaniem 
na rynku krajowym i zdobywają 
już rynki zagraniczne, (ib)

Jak już informowaliśmy, załodze 
Bielskich Zakładów' Futrzarskich 
przyznano proporzec przechodni 
Ministra Przemysłu Lekkiego i Za­
rządu Głów lego Zw. Zaw. Prac. 
Przcm. Włókienniczego, Odzież, i 
Skórzanego za najlepsze osiągnię­
cia w dziedzinie bhp. Tak wysokie 
wyr< inienie dotyczące bhp ma 
szczególne znaczenie, gdyż jest rząd 
kości:. Tym bardziej, że dotyczy 
układu, który przed laty miał złą 
sławę przede wszystkim ze wzglę­
du na ciężkie warunki pracy. Gdzie 
leży tajemnica tego sukcesu?

_ unisty ni

Zarówno istniejąca w zakładzie ■ t"’0™’ •".*?.  T w<3rożenfe załogi
sytuacja, jak i uchwały VII Ple- " ” " " *
num i X Konferencji KW zobo- 
■ zrwały do działania. Kierunek 
podstawowy — modernizacja. Przed 
siębiorstwo, które powstało w 1918 
roku po skomasowaniu dwóch ma­
łych zakładów, zatrudniające oko­
ło 200 pracow ników zaczęło rozbu- 
doncuać się już w 1951 roku. Roz­
budów trwała przez 6 lat, a no­
ir. budynek biurowca wzniesiono 
już w 1961 roku. Kosztowało to 
wszystko 30 milionów' złotych. Tym 
ensem warunki produkcji niewie­
le się zmieniły, nowe maszyny nie­
jednokrotnie stały nieużywane, 
gdyż rozbudowie nie towarzyszyło

ßilans 
spcîfowo-mystyïiny 

bielskich s’kôl
W dniu 10 czerwca br. w Młodzie­

żowym Domu Kultury przy ul. Bro­
niewskiego odbyło się podsumowa­
nie wyników sportowych oraz dzia­
łalności artystycznej szkół bielskich. 
W ubiegłym roku szkolnym mło­
dzież bielska okazała się bardzo 
aktywna zarówno w działalności ar­
tystycznej jak i sportowej. Ucznio­
wie szkól podstawowych startowali 
w wielu zawodach powiatowych, a 
także wojewódzkich odnosząc wiele 
cennych sukcesów. Zespoły tanecz­
ne, estradowe i recytatorskie brały 
również udział w imprezach miej­
skich i wojewódzkich. Dla najlep­
szych ufundowane zostały cenne na­
grody w poGtaci sprzętu sportowego 
medali pamiątkowych i dyplomów.

Jedną z najlepszych bielskich 
szkół, która pod względem usporto­
wienia i wyrobienia artystycznego 
przoduje, jest szkoła nr 10. Dzielnie 
dotrzymuje jej kroku szkoła nr 3. 
Nie sposób wymienić wszystkich 
laureatów i zwycięzców indywidual­
nych — jest ich naprawdę bardzo 
dużo. (be)

Nowy wygląd zyskał bar „Dwór 
cowy” w Czechowicach Płd. 
Oprócz malowania ścian, wy­
miany zniszczonych posadzek i 
wykładzin z dermy bar otrzymał 
nowe meble i urządzenia bufe­
towe. Kuchnię wyposażono w 
bojler na ciepłą wodę, zmywal­
nie y/yłojono kafelkami itd.

Odświeżono również kawiarnię 
„Przystań” w ośrodku wypoczyn 
kowym „Silesii” oraz bar „Sta­
ra Gmina”. W śródmieściu Cze- 
chowic-Dziedzic poddano reno­
wacji, kawiarnię „Iris". General­
ny remont i wyposażenie wnę­
trza lokalu, które będą koszto­
wać około 250 tys- zł. zostaną 
ukończone do 31 lipca br.

(E. Kir)

wprowadzenie zmodyfikowanych 
technologii. Warunki pracy były 
trudne, a liczba pracowników ro­
sła. Obecnie zaklad zatrudnia 650 
osob, w tym 70 procent kobiet.

Przed trzema laty zaczęła się 
Konkretna praca nad unowocześnie­
niem produkcji. Rozpoczęto od re­
organizacji pracy. Zdaniem kierów 
nictwa zakładu ogromna praca nad 
przygotowaniem szczegółowe b za­
kresu działanie obowiązków i od­
powiedzialności d'a wszystkich pra­
cowników była znacznie prosts ym T.O «1 O M — SA ■■ - - ,

- e lirv <alu^l
do tak pojętej dyscypliny. Wpro­
wadzenie w życie ścisłego harmo­
nogramy prący wymagało przy­
zwyczajenia do nowego toku my­
ślenia, a zmiany pociągały za so­
bą nie tylko konieczność nauki, 
ale nawet wypracowania nowych 
odruchów. Ilustruje to doskonale 
przykład: pracownik podnoszący 
kiedyś stos skór celem przeniesie­
nia ich na następne stanowisko 
wskutek nawyku unosi je nadal, 
mimo, że skóry leżą teraz na lek­
kim wózku, który wystarczy po­
pchnąć...

W fabryce tej przyjęto zasadę — 
systematycznemu doskonaleniu pro

Książki techniczne 
bliżej inżynier |w i techr-ików

Młody aktyw ZMS z terenu miasta podczas sesji popularno-naukowej.

Dla uczczenia 25-lecia ZWn!

Uczniowie i wychowawcy ze szkoły nr 3 cieszą tię z osiągniętych 
sukcesów sportowych.

Białej.

Rytmiczność pracy w bielskich zakładach włókienniczych

Jeszcze daleko do ideału

wy- 
Ry- 
się 

ma- 
ilu-

a cały marzec — 104,4. Podczas, 
gdy np. „Bewelana” w analogi­
cznych okresach: 102,6 i 103,6. 
W ZPW Bularza, gdzie natuje się 
strtą poprawę rytmiczności pra­
cy: pierwsza dekada „newral­
gicznego” marca — 100,8, a cały 
miesiąc ICO,2. ZPW Gawlika 
101,9, a cały miesiąc marzec — 
101 procent. Natomiast ZPW im. 
Findera — pierwsza dekada mar­
ca — 95,8, cały miesiąc 100,9.

91 procent planu. Natomiast w 
roku 1967 w każdym miesiącu 
plan został wykonany, przy czym 
najwyżej w listopadzie 101,7, a 
w gruJniu 100,7 procent. Popra­
wa rytmiczności pracy je>t wi­
doczna.

ZPW „Bewelana” w roku 1966 
w styczniu 93,2, a w marcu — 
111,7, co wyraźnie wskazuje na 
„podganianie” kwartalne. W na­
stępnym roku zakład ten reali­
zuje plany znacznie wyżej i sy­
stematyczniej. Najwyższa reali­
zacja w kwietniu — 105,1, a w 
grudniu 103,4.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
spośród bielskich zakładów włó­
kienniczych najlepszą rytm iczno- 
ścią pracy legitymowały się za­
równo przed jak i po jej pre­
miowaniu, zakłady im. Niedziel­
skiego i Kluski. Natomiast za­
kładem. któiego praca była i jest 
najmniej harmonijna są ZPW 
im. Rychlińskicgo.

Rok bieżący zapowiada dalszą 
poprawę w tym zakresie. Pierw­
szy kwartał, w skali Zjednocze­
nia notuje 100-procentowe 
konanie planu. Znów ZPW 
chlińskiego przedstawiają 
najgorzej: styczeń 109,3, a 
rzec — 104,4. Jeszcze leniej 
strują to wyniki w ramach miesią­
ca. Pierwsza dekada marca w 
ZPW Rychlińskiego —102,5 proc.,

Przykłady te charakteryzują 
sytuację. Zastrzeżenia ze 
strony przedsiębiorstw co 

do wskaźników obliczania ryt­
miczności pracy ilościowo oraz 
co do przyczyn, które jako obiek 
tywne mogą rzutować na wyniki 
liczbowe ujemnie są w tym wy­
padku o tyle nieistotne, że ogól­
na opinia na ten temat w Zjed­
noczeniu pokrywa się zasadniczo 
z wymową liczb. Ponadto już w 
drugim kwartale bieżącego roku 
wprowadzono nowy system „roz 
liczania się z rytmiczności’’. Je­
go podstawowym wskaźnikiem 
jest wartość produkcji wykona­
nej. I ten wskaźnik budzi za­
strzeżenia ze strony przedsię­
biorstw. Ma jednak podstawowy 
walor: zmusza do naksymalnego 
przestrzegania wykonania planu 
asortymentów ego. Tak więc te 
czy inne sposoby rozliczania z 
rytmiczności prahy zobowiązują

Oiawerta był (akl wfrowatorta S"««
miesiąca, w którym wykonanie 
planu obniżyłoby się poniżej 99,4 
procent. Najwyższe było, oczy­
wiście w grudn.u — 104,4 
procent.

Przykłady bardziej szczegóło­
we: ZPW im. Magi, przed wpro­
wadzeniem premiowania za ryt­
miczność, w roku 1966 nie wy­
konały zadań miesięcznych w 
trzech miesiącach roku. W paź­
dzierniku zrealizowano zaledwie

Jak wiadomo, w latach pięć- 
pięćdziesiątych rytmiczność 
pr: cy w zakładach produk­

cyjnych pozosti-wiała wiele do 
tyczenia. Wykonywanie i prze­
kraczanie planów narastało pod 
koniec miesiąca, pod koniec 
kwartału, wreszcie — roku. Zja­
wisko to notowane powszechnie 
domagało się radykalnej zmiany, 
nlę uiega bowiem wątpliwości, 
te praca niesystematyczna, in- 
tensyfi towana pod naciskiem 
terminów, a nie dzięki właściwej 
jej organizacji — wpływa przede 
wszystkim niekorzystnie na ja­
kość wytwarzanych artykułów.

Jeśli chodzi o to zagadnienie 
na przykładzie bielskich zakła­
dów włókienniczych to można 
stwierdzić, że zwrócenie uwagi 
na sprawę rytmicznej, harmonij­
nej pracy znalazło swój konkret­
ny oddźwięk przed czterema la­
ty. Od tego czasu obserwuje , się 
systematyczną poprawę rytmicz­
ności produkcji. Zadania przed­
siębiorstw wypływające z VII 
Plenum nakładały konieczność ~ procent
zmian organizacyjnych, które szego początek ’ czwartegogwarantowałyby wykonywanie pazaztornJe, początek grudrfeń - 
«to*,  i.. ÄäÄ SU

wzkażnL.ów określających ryt­
miczność pracy, a następnie, w 
roku 1967, wprowadzenie bodźców 
materialnych — prem:i za ryt­
miczne wykonywanie, planów 
produkcyjnych. Wskaźniki te, 
niestety, w sposób niedoskonały 
ilustrowały zagadnienie. Opiera­
ły się one głównie na ilościo­
wym wykonaniu planu oraz na 
pracy t’kich podstawowych wy­
działów jak przędzalnia, tkalnia, 
Wykouczalnir. Na przykład nie

opierano się dotąd na określaniu 
rytmiczności pracy z pełnym 
uwzględnieniem pracochłonności 
danej produkcji. Tym niemniej 
wykonanie planów ilościowych, 
zwłaszcza tych podstawowych 
wydziałów, charakteryzuje za­
sadniczo tok produkcji i jej 
rytm. W przemyśle włókienni­
czym najwięcej zastrzeżeń bu­
dziła zawsze praca wykończalni. 
Mówiło się — tam najgorzej z 
rytmicznością.
.k> roku 1966 plany kwartalne 
IÄJ w skali Zjednoczenia zre- 
■■ alizowaae były rytmicznie, 
przy czym odchylenia od wła­
ściwego rytmu ilustrują liczby 

_  marzec, a więc koniec pierw-

zakłady do stałej poprawy orga­
nizacji pracy, do jak najwięk­
szej operatywności i podejmo­
wania szybkich, efektywnych de 
cyzji w odniesieniu do ewentu­
alnych zmian w zakresie obło­
żenia maszyn, do coraz lepszego 
dysponowania pracą w przed­
siębiorstwie, tak by zapewnić 
harmonijny tok produkcji po­
mimo wielu różnych trudności, 
które mogłyby temu zagrażać. 
Cel jest bowiem zasadniczy — 
chodzi o jak najlepszą jakość i 
jak najwięcej asortymentów.

Zdaniem Zjednoczenia Prze­
myślu Wełnianego „Południe”, 
które określa ostatecznie rytmicz 
ność pracy swych zakładów wy­
konaniem planów rocznych i o- 
peratywnych, nastąpiła na tym 
odcinku znaczna poprawa i sy­
tuacja jest zadowalająca. Tym 
niemniej tzw. opinie obiegowe 
nà ten temat nie pozwalają na 
całkowicie pozytywną ocenę sy­
tuacji. Nierzadko słyszy się o 
gwałtownym „podganianiu” pla­
nów, co nie zawsze znajduje 
swój wyraz w wyliczeniach. 
Spctyki się narzekania na nie­
przewidziane zmiany w toku 
produkcji, co zmusza do inten­
sywniejszej, w pewnych okre­
sach, pracy. Nie wszyscy człon­
kowie załogi' wykazują pełne 
zrozumienie wagi zagadnienia, 
a więc nie wszjscy pracują zaw­
sze jednakowo dobrze. Są za­
strzeżenia do działów przygoto­
wania produkc.i. Słowem ta 
wewnątrzzakładowa rytmiczność 
pracy nie jest jeszcze w pełni 
zadowalająca. A więc dalsze 
działanie na rzecz rytmiczności 
pracy jest konieczne i winno 
być wszechstronne. (ib)

Znaczny wzrost liczby filii 
szkół wyższych w naszym mie­
ście oraz bezustanny rozwój i 
modernizacja produkcji powo­
dują również szybkie zwiększa­
nie zainteresowania działalnoś­
cią tej placówki i jej księgozbio 
rem.

Biblioteka trudni się także u- 
dzielaniem informacji bibliogra­
ficznej i dysponuje katalogami 
specjalistycznymi wydawnictw 
polskich i zagranicznych.

Ze względu na ograniczone 
fundusze placówka stara się za­
pewnić czytelnikom przede wszy 
stkirn najpotrzebniejsze tytuły i 
wydawnictwa naukowe typu en­
cyklopedycznego. Stąd można tu 
znaleźć takie unikalne pozycje, 
jak „Encyklopedia of Polymer 
Science and Technology”, „Kaut­
schuk — Handbuch”, liczne slow 
niki techniczne różnych brani 
wydawnictw radzieckich itp.

Ostatnio biblioteka podjęła 
cenną inicjatywę zorganizowania 
u siebie punktu informacyjnego 
o bibliotekach technicznych, któ 
rych około 100 znajduje się w 
różnych bielskich przedsiębior­
stwach przemysłowych. O ii war 
tości jednak tych księgozbiorów 
nikt centralnie i kompleksowo 
nie jest w stanie udzielić infor­
macji. Opracowanie zbiorczej in­
formacji bibliograficznej dla 
tych bibliotek- przyczyniłoby się 
niewątpliwie do ujawnienia I 
spopularyzowania wielu cennych 
pozycji literatury technicznej, 
poszukiwanych niejednokrotnie 
przez inżynierów i techników.

(Ho)
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W Klasie „A”

BBTS u progu awansu
Do zakończenia rozgrywek o 

mistrzostwo klasy „A” pozostały 
jelcze cztery rundy. Sprawa 
zdobycia tytułu mistrzowskiego 
oraz awansu do ligi okręgowej 
jest już właściwie rozstrzygnięta, 
bowiem przewagę, jaką zdobył 
BBTS nad drugą drużyną w ta­
beli zachowa on zapewne do 
końca rozgrywek. Klaruje się 
też sytracja w dole tabeli, bo­
wiem Isk * *a  przegrała kolejny 
swój mecz, co przy równocze­
snych zwycięstwach Beskidu 
Bielsko i LZS Strumień „umo­
cniło” Iskrę na ostatnim miejscu 
w tabeli.

Wydawca: Śląski* Wydawnictw 
nA(//vfflZl P,raí°.we RSW Kałowie,
a C « 3 n Ï1 Ml>'ńsk< 1. Druk: prasowe Zak1»-

* ł ° dy Grątjczne RSW „Prasa” Kytowi-
Kolcgium W .kiaH.ie. <>.. f*’ ul- L,ehknec"ita jz. RKn.iCVPred. AdTm Hajiuk l ClaJ* -rczelny), rei
społu: red ri U Ineèhor t* Knwaük. p izostali cztonki wi9 ze lińska i He,rredk "'*•

dakcji? s»-n.akSiè! MmówmíVeh ’ “t .C'eklyA',‘ » *•- Telefon Re- 
Ogłoszenia drobne i hMdîoiv? m?ia,ieriai,ÓW Re<lakcja nie twr-ci- 
8.00 do 15 00 z wy'atk e> ,iç '°<*»lenn’e od [Od»-Naklad: 31173 egz z2 »ČS 15. y'aV r ’ Uo 1

______ ____ trłść «los^ń Reu-k.ja ni, ctpowiada K-.

BBTS odniósł nowe zwycię­
stw o, pokonując w Chybiu tam­
tejszego Cukrownika w stosun­
ku 2:0. Piłkarze BBTS byli ze­
społem wyraźnie lepszym, prze­
wyższając swego przeciwnika 
zwłaszcza szybkością oraz umie­
jętnościami technicznymi. Bram­
ki dla BBTS zdobyli: Dadok i 
Wilkoński.

Wice'ider tabeli zespół Włók­
niarza Bielsko zremisował w Łą­
ce z LZS-em (0:0),Fatainy stan

tejszą Stalą w stosunku (0:4). 
Pewną niespodziankę zanotowa­
no w Ustroniu, gdzie tamtejsza 
Kuźnia przegrała na własnym 
boisku z LZS-em Strumień w 
stosunku 1:2.

Tabela:
1. ABTS 22 38 63:15
2. Włókniarz 22 35 55:23
3. Walcownia 22 33 60:23
4. Górnik 22 31 40:21
5. Elektrostal 22 24 52:39
6. Sta] Cieszyn 22 23 42:35
7. LZS Łąka 22 21 38:42
8. LZS Bojszowy 22 19 38:42
9. Cukrownik 22 18 37:39

10. Beskid Skoczów 22 16 25:38
11. Kuźnia 22 15 18:42
12. Beskid Bielsko 22 13 32:56
13. LZS Strumień 22 12 30:47
14. Iskra Pszczyna 22 10 27:55

W nadchodzącą niedzielę gra­
ją: LZS Łąka — Walcownia, 
Stal Cieszyn — LZS Bojszowy, 
Cukrownik — Elektrostal, Kuź­
nia — BBTS, Beskid Skoczów 
— Iskra, Górnik Czechowice — 
Włókniarz, Beskid Bielsko — 
LZS Strumień. (p)

Atak Spartan na bramkę Zielonych.

Dobry finisz BKS-u trwa
Przeciwnikiem BKS Bielsko był 

ostatnio zespół Polonii Piekary, 
'tóry jest outsiderem. Mecz po cie­
kawej pierwszej polov ie oraz bez­
nadziejnej drugięj; zr kończył się 
zwycięstwem EIÍS 3:0 (2:0). Goście 
od razu rzucili się do ataku co 
wskazywało na o. że nie mają nic 
do stracenia, będą szukać rozstrzyg 
nięcia w otwartej grze. Ułatwiło 
to oczywiście za dank napastnikom 
BKS, którzy już w- 3 minucie me­
czu zdobyli prowadzenie ze strza­

łu Olszoka. Po utracie tej b-amki 
goście poderwali się do ataku i już 
w 6 minucie mogli zdobyć wyrów­
nującą bramkę, ale w ostatniej 
chwili piłkę z linii bramkowej wv 
bił Pamuła. W tej minucie taką 
samą sytuację zmarnowali nasi 
piłkarze, kiedy to ostra główka 
Biskupa trafiła w poprzeczkę a na 
„dobitkę” nie było nikogo. W mia­
rę upływu czasu nasi piłkarze za­
częli wyraźnie przeważać i wresz­
cie w 30 minucie meczu dokładne

Spółdzielcy strzelają coraz lepiej
boiska utrudniał grę obu druży­
nom. Atak Włókniarza, zupełnie 
zawiódł, nie wykorzystano na­
wet rzutu karnego. Nowe zwy- 
cięst- o odnieśli piłkarze Wal­
cowni Czechowice, którzy poko­
nali w Bojszowach tamtejszy 
LZS w stosunku 3:1. Bramki 
dla Walcowni zdobyli: Kamiński 
— 2 1 Radwański — 1. Nieprzer­
wane pasmo zwycięstw piłkarzy 
Górnika Czechowice trwa nadal. 
W kolejnym, meczu piłkarze Gór 
nika pokonali Iskrę Pszczyna w 
stosunku 2:1. Bramki dla Gór­
nika zdobyli: Dobija i Siwiec.

Ws solde zwycięstwo odniósł 
wreszcie Beskid Bielsko, który 
pokonał na własnym boisku Be­
skid Skoczów w stosunku 4:1. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Suwaj — 2, Gola i Matuszewski 
no jednej. Wysoka porażkę po- 
niasła Elektrostal Czechowice w 
Cieszynie, przegrywając z tam-

Wiele dobrych wyników uzyskali 
zawodnicy startujący w zawodach 
strzelecko b spółdzielczości pracy o 
puchar KS Start. Aż dw'udziestu 
uczestników tych zawodów zdoby­
ło klasy strzeleckie, a odznaki zo­
stały im wręczone przez głównego 
sędziego, przedstawiciela LOK Sta­
nisława Cenina.

Sprawnie przeprowadzona impre­
za charakteryzowała się najwyż­
szym poziomem spośród czterech 
dotychczas przeprowadzonych za­
wodów spółdzielców'. Na słowa 
uznania tasluguje drużyna Spół­
dzielni Włókno która udanym d !- 
biutem wyprzedziła wiele renomo­
wanych drużyn.

A oto wyniki klasyfik ;ji Indy­
widualnej:

1. Henryk Terfecki (Spółdzielnia

Montaż I) 79 pkt. na 100 możli­
wych.

- Franciszek Garne,trezyk (Spół­
dzielnia Tapicersko - Stolarska) 78 
pkt.

3 Rudoir Ogrocki (prezes Spół­
dzielni Włókno) 75 pkt.

4 Erwin Buchcik (Spółdzielnia 
Montaż I) 75 pkt.

5. Józef Kubiea (Spółdzielnia 
Montaż I) 74 pkt.

<j. Bogusław Hojnacńi (prezes 
Spółdzielni Montaż I) 73 pkt.

Klasyfikacja drużynowa:
1. Spółdzielnia Montaż — 363 pkt.
2 Spółozielni_ Rękodzieło — 308 

pkt.
3. Spółdzielnia Tapicersko-Stolar- 

ska — 300 pki.
4. Spółdzielnia Montaż H — 296 

pkt.
5. Spółdzielnia Włókno — 282 pkt.

dośrodkowa.-ie Olszoka, przejmuje 
na głowę Maruszka i z najbliższej 
odległości zdobywa druga bram­
kę. Wynik 2:0 utrzymał się już do 
końca pierwszej połowy.

Po przerwie BKS osiadł na lau- 
rach. Linia pomocy dopuściła do 
opencwania przez gości środkowej 
strefy boiska i Polonia uzyskała 
wyraźną przewagę. Na szczęście 
dla naszego zespołu w 75 minucie 
Maruszka zdobywa trzecią bramkę, 
wykorzystując podanie Cholewy, 
który tym razem był najsłabszym 
zawodnikiem w linii napadu (szcze 
golnie razi u tego zawodnika kom­
pletny brak 1 ondycji) Od momet, 
tu zdobycia 3 bramek goście już 
do końca meczu zdecydowanie 
przeważali, cle honorowej bramki 
nie zdobyli. W naszym zespoły naj 
leniej grali: bramkarz Linert, Pią­
tek w obronie oraz Maruszka i 
Ols’ok w ataku. Po tym zwycię­
stwie BKS zajmuje 13 miejsce w 
tabeli, mając 19 pkt. zdobytych.

BIELSKA FABRYKA ARMATUR W BIELSKU-BIAŁEJ 
ul. PKWN 26^28

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykenanie tynków wewnątrz budynki.' 
mieszkalnego

Ślepe kosztorysy można otrzymać do wglądu Dziale 
Inwestycji. Termin zakończenia robót ustala się do 30. 7. 
1S68 r. Oferty należy składać w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia w prasie w Dziale Inwestycji, w za­
lakowanych kopertach z napisem „przetarg”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań- 
stwow e, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak również odstą­
pienia od przetargu bez podania przyczyn. 178kr

ZASADNICZA SZKOŁA GÖRNICZA W MURCKACH 
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO ..STASZIC”
OGŁASZA WPISY NA ROK SZKOLNY 1968/6#

Nauka w szkole trwa 3 lata w specjalnościach:
1. Mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego
2 Elektromonter górnictwa podziemnego
3. Górnik podziemnej kopalni węgla.
4 Automatyk elektroniki górniczej

Uczniowie w czasie nauki otrzymują od 500 — 700 mJ 
miesięcznej pomocy materialnej plus 15 — 25 procent pre­
mii za dobre wyniki w nauce. Do klasy pierwszej przyj­
mowani są chłopcy po ukończeniu 8 klasy szkoły podsta­
wowej. Dla uczniów zamiejscowych gwarantuje się zakwa­
terowanie w internacie.

Kopalnia „Staszic” położona na terenie miasta Katowice 
jest kopalnią nowoczesną, zmechanizowaną i zelektr; fi- 
kowaną o dużych możliwościach rozwojowych.

Podania należy kierować na adres: Zasadnicza Szkoła 
Górnicza w Murckach I7WK „Staszic” Murcki, ul. Górni­
cza 2. 141kr

Dyrekcja
Bielskich Zakładów Urządzeń Technicznych 

„Befared”
Bielsko-Biała, ul. Hibnera nr 13

OGŁASZA WPISY DO NAUKI ZAWODU
w specjalnościach:

tokarz, Ślusarz, frezer
Wymagane dokumenty:
1. podanie, 2 życiorys, 3: wyciąg z aktu urodzenia (dowód 

osobisty rodziców do wglądu), 4. zaświadczenie o uczęsz­
czaniu do 8 kl., 5. karta zdrowia, 6. 2 zdjęcia.
Nauka trwa 3 lata.

Wynagrodzenie uczniów wynosi:
w klasie I — 150 zł
w klasie II — 320 zł
w klasie III — 650 zł plus premia oraz ekwiwalent pie­
niężny za deputat węglowy.
W czasie nauki istnieje możliwość ukończenia kursu pro­

wadzenia pojazdów samochodowych 1 uzyskania amator­
skiego prawa jazdy. Po ukończeniu nauki, uczeń ma pra­
wo wstępu do 3-letniego Technikum Mechanicznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia Zawodowego 
i Spraw Osobowych BZUT „Befared”, Bielrko-Biała, ul. 
Hibnera 13, tel. 60-31 do 34. 161kr

KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

EKSPOZYTURA W BIELSKU-BIAŁEJ, ul. 8 Marca nr T

zatrudni natychmiast

PRACOWNIK^ UMYSŁOWEGO (mężczyznę) 
na stanowisko st. technika taboru i sprzętu.

Wymagane wykształcenie średnie techniczne.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w budow­

nictwie. 177kr

WYTWÓRNIA SPRZĘTU MECHANICZNEGO 
W BIELSKU-BIAŁEJ

zatrudni natychmiast na bardzo dobrych warunkach pracy
i płacy następujących pracowników:

AKORD, dc działu produkcji.
MONTOWYCH, HYDRAULIKÓW oraz ROBOTNIKÖW 
AKORD, do działu produkcji.

— w Dziale Gł. Konstruktora: INŻYNIERÓW szczególnie 
o specjalnościach: silniki, perapv i sj rężarki

— w Cziale Gł. Technologa: INŻYNIERÓW i TECHNI- 
KÖW-

— w działach ekonomicznych: EKONOMISTÖW z wyż­
szym wykształceniem

— INŻYNIERA MECHANIKA lub EKONOMISTĘ na sta­
nowisku kierownika SOWI.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla prze­
mysłu metalowego (I kat. zakładu) do indywidualnego 
uzgodnienia.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr WSM Biel­
sko-Biała, ul. Partyzantów 44, tel. od 30-11 do 30-17. 114kr

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW OCHRONY MIENIA 
I USŁUG RÓŻNYCH

KAMIENICA 217. pow. Bielsko-Biała

zatrudni natychmiast

KAŻDĄ ILOSC INWALIDÓW
do pracy w pełnym wymiarze godzin w charakterze 
STRAŻNIKÓW na terenie miasta i powiatu bielskiego.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia o pracę przyjmuje Oddział Terenowy Spół­

dzielni Bielsko-Biała, ul. Sukiennicza 3 i Kamienica 217 
pow. Bielsko. Spółdzielnia zapewnia kompletne umundu­
rowanie oraz możliwości korzystania w szerokim zakresie 
ze świadczeń socjalnych. ’75kr

OKRĘGOWY ZATZ-,n WODNY W KATOWICACH 
Z SIEDZIBĄ W GLIWICACH — KGR BIELSKO-BIAŁA, 

zatrudni natychmiast

6 CIEŚLI
10 BRUKARZY
10 BETONIARZY

do robót regulacyjnych na terenie Bielska-B.
D’a pracownik/ t zamiejscowych istnieje możliwość za- 

kwater-vania w Hotelu Robotniczym: Zgłoszenia przyj­
muje Kierownictwo Grupy Robót, Bielsko-Bia a ul Gor- 
kieS° 2- ’ 174kr 

Duży problem małe piki

Dzikie podejseie
do „Dzikich Drużyn”

Niezbyt łaskawa aura towarze szyła eliminacjcm do II Woj« .łódz­
kiego Turnieju „Dzikich 'Drużyn” w piłce nożnej, przenrowauz>nego 
pod auspicjami redakcji „Sztandaru Młodych”. W rozegranych w nie­
dzielę r a boisku Włókniarza meczach eliminacyjnych wzięło udiiał 
tvlko 8 drużyn składających się z młodzieży niezrzes:nnej w klubach. 
*W pierwszym spotkaniu drużyna Leszczyński, -v której umiejętno­

ściami piłkarskimi popisali się J. Wróbel i J. Kw-<>cień, zwyciczyła 
Orła 3 1. Z zawodników Orła podobali się E. Kossakowski i Z. Ma­
la. M_cz pomiędzy Zielonymi i Spirtai.ami upłynął pod znak.em 
skutecznych ataków tych ostatnich. A. Wujko i P. Tar gosz wespół 
z bramkarzem T. Lubaszewskim tworzyli zgrany tercet, któremu ule 
zdołali oprzeć się Zieloni, mimo dobrej gry R. Rze): eckiego i L. Wal­
czaka, ulegając ostatecznie 5:1.

W kolejnym meczu Zryw — Ogniści (4:1 oglądnąć -nożna było cał­
kiem poprawny futboli w wykonaniu T. Kusia. braci W. i K. Szczot- 
ków oraz kapitana druży nyi Zrywu Ki èindela którym Ogniści, 
z wyjątkiem może J. Kwaśnego i A. Wożmaka. dalece nie dc-ówny- 
wali piłkarskimi umiejętnościami.

I istatnie spotkanie eliminacyjne było spisem umiejętności strze- 
leckich napastników Huraganu. Drużyna Błyskaw .cy nie miała w tym 
meczu zbyt wiele do po—iedze.iia. '«resztą rezultat 7:0 jest stotnym 
odzwierciedleniem prz°b.eg'j gry. Najlepszym; zawód, likami Hura­
ganu byli A. Juraszek, Z. Wsi', M, Węgrzyn i kapitan ze pc'-i A. 
Drożdż, natomiast w drużynie Błyskawicy dobrze spisywali się Z 
Krawczyszyn i kapitan K. Krzak.

W ogóle chłopcy zaprezentowali ambitną postawę - dobre przygo­
towanie kondycyjne, nie zawsze w parze z tymi atutami szły umie­
jętności techniczne. Lecz chociaż dominowała jeszcze taktyka: „kupą 
rości panowie” nieraz można było zobaczyć zagrania i prrr.dy jakich 

nie powstydziłyby się ligowe zespoły.
Zawody prowadzili sj ;znie arbi'rowie z Podokręgu ZPN — Wi­

told Siudy i Bronisław Fi jak, którzy baczną uwagę zwracali na fair 
play i poprawne zachowanie graczy. Była to z pewnością dobra lek­
cja dla najmłodszych piłkarzy.

Żałować tylko należy, że eliminacji nie ogladal1 instruktorzy l tre­
nerzy klubowi. Czyżby lie zależało im na dopływie wartościowego 
narybku? Czyżby uważali, że „dzicy” są jetzeze zbyt surowi. tbv się 
nimi interesować? Tymczasem chłopcy pokazali, że nie tylko chcą 
kopeć piłkę, ale robią to zupełnie nieźle.

Organizator turnieju ZP ZMS miał duże kłopoty z otrzymaniem 
pomocy (stroje i boisko', od bielskich klubów sportowych, kłóre cał­
kiem bez entuzjazmu przywitały imprezę. Dlatego za naszym po­
średnictwem organizatorzy pragną wyrazić serdeczne podziękowań« 
działaczom Wfóknia-za za pomoc i bezinteresowne umożliwienie 
przeprowadzenia tego turnieju. Może finały, mające odbyć się kv naj­
bliższym czasie, poprzedzi inny, serdeczniejszy stosunek do n zgry- 
wek niezrzeszonych chłopców, a może i iwet ligowe irużyny przeja­
wią aktywne zainteresowanie „dzikimi”. Chyba warto!...

RYSZARD JĘCZALd

W klasie „B” bez niespodzianek
W kolejnej rundzie rozgrywek 

o mistrzostwo klasy ,.B” nie za­
notowano żadnej niespodzianki. 
Na czele tabeli w dalszym ciągu 
znaiduie się: LZS Komorowice 
i Piast Cieszyn, które w minioną 
niedzielę pauzowały. Piłkarz« 
LZS Kozy pokonali na własnym 
boisku Pomowca Bestwinę 4:2 
(3:0). Bramki dla LZS zdobyli: 
Osierda — 2„ Mosz i Mizera po 
jednej. LZS Pogw.zdów po bar­
dzo zaciętej i wyrównanej grze 
pokonał na własnym boisku LZS 
Wapienicę 1:0, zdobywając, „zło­
tą" bramkę ze strzału Tomosza. 
LZS Kaniów spotkał się w Bren 
nej z tamtejszym Beskidem i 
odniósł ciężko wywalczone zwy­
cięstwo 2:1. W pozostałych me­
czach LKS Zabrzeg wysoko po­
konał Olimpię Goleszów 4:0, a

poke nah

19 
18 
19 
20 
18 
20 
18 
18 
18 
18
19 
20

31
29
25 
74
17

53:« 
43:16 
55:22 
36:22 
37:39 
31:35 
30:14 
26.47 
23:42 
31:41 
36:60 
22:46

rezerwa Stali C eszyn 
Les lika Kobiór 2:1.

Tabela:
1. LZS Komorow.
2. Piast Cieszyn
3. LZS Kozy
4. LZS Kai 5w
5. Kobiór
6. LKS Zabrzeg
7. Pomowiec
8. Stal II Cieszyn
9. LZS Pogwizdów

10. LZS Wapienica
11. Olimp. Goleszów
12. Beskid Brenna

W niedzielę grają: 
gwizdów — Piast Cieszyn, Stal 
III Cieszyn — Olimpia Goleszów, 
LKZ Zabrzeg — LZS Kaniów, 
LZS Kozy — LZS Wanienką 
Pomowiec — Leśnik Kobiór. (pi

17 
16 
14 
12 
12 
10

LZS Po-

OGŁOSZENIA DROBNE
KUPIĘ dom jednorodzinny w Biel­
sku-Białej lub na przedmieściu. Wia 
domość na adres: Żywiec, skrzynka 
pocztowa nr 3. 14303g

GÖL SKI Władysław zgubił leg.ty- 
macię szkolną nr 332. wystawieni 
przez Technikum Mechaniczno-E? i- 
tryczne w Bielsku-Białej. 148

SAMOC1IÖD osobowy ..Renault 
Dauphine", w dobrym stanie — 
sprzedam. Irena Świder, Bielsko. 
Cieszyńska 142. (Aleksandrowice).

SPRZEłAM pawie. Blacha Lesław—• 
Bystra 285, pow. Bielsko. 14806g

OKNa nowe — 10 sztuk: 180x85, 
220x85. 250x85 oraz rynny — tanio 
sprzedam. Wiadomość: Kiosk — Ka­
mienica. Folwark. 148t9g

PRZYJMĘ czeladnika oraz dwóch 
uczniów do zawodu kamieniarstwa 
nagrobkowego. Bielsko-Biała, ul. 
Findera 16. 14«12g

LOREK Leszek zgubił legitymacją 
związkową nr 688, wystawioną przez 
Związek Zawodowy Pracowników 
Kultury 1 Sztuki — Rada Zakłado- 
wa Stud* a Filmów Rysunkowych w 
Bielsku-Białej. 15813g

ZAGRANICZNE suknie ślubne, we­
lony. okrycia do chrztu, gorderoba 
żałobna — Wypożyczalnia Rolinska 
Krystyna. Bielsko, Magi 14. tele­
fon 31-78. 14762g

GLIWICE mieszkanie M-4 nowe bu­
downictwo kwaterunkowe, zamienię 
na większe lub równorzędne w Biel­
sku. Oferty do Redakcji pod ,»Gli- 
wlce”. I48ii5g

POŁUDNIOWE 
ZAKŁADY SKÓRZANE 

CHEŁMEK 
Garbaiiila Łodygowice 

unieważnia zagubioną pie­
czątkę o treści:

Laboratorium przy PZS G ir- 
bprni w Žvwcu Oddział w 
Łodj gowicach. 176kr

ZŁ REK Rycrard zgubił legitymatk 
szkolną, wystawioną orzez Szk'-’t 
Podstawową nr 5 w Bielsku-Biali

KUS Leszek zgubił bilet wjlneft 
przejazdu nr P 0017. wystawi" / 
przez Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikací jne w Bielsku-Białej.

PALiSZEK Stanisław zgubił prze­
pustki tymczasową. vs*ł ir.roi 
przez Fabrykę Aparatów Élektna- 
nych „Apena" w Bielsku-BiałeÍ

GRONEKT Jerzy zgubił leg.iyma I 
szkolną, wjstawtoną przet eh 
kum Mechaniczno - Elekt sczne a 
Bielsku-Białej. mj; 
SWACZYJ.A Henryk zgubił leg»- 
mację szkolną, wystawioną r. 
Zasadniczą Szkolę Budowlaną iû 
Pracujących w Bielsku-Białej.
V. YCHOWANKI i Kierownic--- 
Państwowego Domu Dziecka N I 
w Bielsku dziękują Dyn kcji 1 Si­
ei aczom Technikum ' lóf-lenr -w 
go Zaocznego, Dy ekcjom, R:J I 
Zakładowym: Miejskiego Prze<- 
biorątwa Wodoc|."-{ów 1 Kar.
cji. Bielskich Zakładów Ob c ZgÎMl 
ny ch, i Artykułów Skórzanych 
ZPW im. Hanki Sawickiej w 0 
sku za słodycze, zabawki i pre'- 
ty przesłane z okazji Mięć tj "■tr­
elowego Dnia Dziecka. Iff-

------------------------------------------------------ -
SP-NIA PRACY „MONTAŻ" 

w Bielsku-Białej, 
ul. Komorowicka ÏS, tel.

zatrudni natychmiast

INZy'NIERA. względnie 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami na stanowaW 
kierownika technicznego SpW 
dzielni. Wrrńnki wynagrodź*' 1 
do omówienia w zarządzie. 17“'
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Wyszyli o Potóę
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ćlnia korzyść z faktu 'že Zjazd 
był sie na naszym terenie.

O POEZJI I TAJEMNICACH 
STAREJ WIERZBY

pisarze na Śląsku 
CIESZYŃSKIMI

Akcję, którei skutki gruna wy 
padowa obserwowała pcd osłoną 
nocy z odległości ok. 150 m prze 
pi "wadzono w niezwykle cięż­
kich war inkach, stała obrona 
torów była wzmocniona, hitle­
rowcy zbudowali buakry ochron

4 czerwca br„ w dniu rozpoczę 
cia Międzynarodowego Festiwalu

świadectwa dojrzałości z wszy­
stkimi ocenami baidzo dobrymi 
otrzymali: Halina CIMAŁA, Jo­
lanta GARA, Grażyna OKAR- 
MUS, Krzysztof STOlNSKL Bar 
bsra GABRYŚ i Zdzisław ZE­
MAN. Z wynikiem bardzo do­
brym zdali poza tym: Ludwika 
1'elczarska, Anna Fojcik, Janina 
Kryhut, Jolanta »’rzetocka, Sa­
bina Sitko, Ložena Pcniszczyk, 
Stanisław Zientek. Zbigniew Pl- 
iąk, Aleksander Płygnwko, Adam 
Spodaryk, Janusz Wojnar i Da­
nuta Pcnkala.

syren. Niebawem 
ciszę nocy.

Wszystkim, którzy chlubnie u- 
kończyli szkołę średnią, serdecz­
nie gratulujemy. (m)

oddziału im. „Marcina” wydzie­
lono dwie grupy szturmowe, któ 
re miały dokonać wykolejeń. 
Przy pożegnaniu alowcy podej- 
jmują współzawodnictwo, polega­
jące na jak najszybszym wyko­
naniu akcji. Znakiem pomyślne­
go aktu dywersji miał być od­
głos wykolejenia pociągu i ryk 
niemieckich 
rozdarły one

dojrzałości z wynikiem bardzo 
dobrym (tzn. z przewagą ocen 
bardzo lobrych na świadectwie) 
zdali: Jadwiga Borgosz, Halina 
Figura, Leokadia Huczek, Mał­
gorzata Kunicka, Maria Talaga, 
Jadwiga Kocur, Barbar? Pudeł­
ko i Witold Wodziczko.

W Liceum im. A. Asnyka naj 
lepszymi absolwentami są: Elż­
bieta JAREK i Piotr SUCH  
nie mpją żadnej oceny dobrej. 
Z wynikiem bardzo dobrym 
zdali: Ryszard Waluś, Andrzej 
Slcbarski, Adam Lipowski, 
Ad? u Skalski, Wiesław Waj- 
dzik,*  Urszula Krawiec, Wiesła­
wa Grycelko, Maria Żabińska, 
Jolanta Miszcwska, Danuta Ha- 
nusz, Małgorzata Dzida, Stani­
sław Hałas, Piotr Noszczyk, Ma­
ria Pamuła. Jerzy Ludwikow­
ski, Jerzy Englert.
W Liceum im. M. Kopernika

upłynął w

Celem sy otęgowania skutków 
wykolejenia, przep -owadzono je 
na wysokim nasypie kotejowyn i. 
Akcja udała się całkowicie i po- 
ciągńęła za sobą duże struty 
ludr'ne i materialne wroga. Cał­
kowitemu zniszczeniu uległa lo­
komotywa, tender i trzy wagony 
pulmanowskie, zaś kilka dalszych 
zostało poważnie uszkodzonych. 
W katastrofie zginęło lub zosta­
ło rannych kilkudziesięciu ofi­
cerów i żołnierzy SS oraz Wehr­
machtu, powracających z frontu 
wschodniego na urlop do Swoich 
rodzin. Przerwa w ruchu kolejo­
wym na jednym forze trwała 
całą dobę.

kwotę zupełnie nieprzydatnych 
pomocy naukowych.

Szkoły bielskie mają duże tru 
dnoścl — na skutek swego pery­
feryjnego położeniu — i pg opa­
trzeniem w odpowiednie mate­
riały do prowadzenia zajęć. Pro 
pozycja utworzenia na terenie 
Bielska - Białej filii CEZAS-u 
nie została dot^d zrealizowana. 
Dotychczas pewnej pomocy w 
tym zakresie udziela szkołom 
tutejszy przemysł, który da,te 
to, co ma na zbyciu. Ta doryw­
cza pomoc nie może jednak w 
pełni zaspokoić potrzeb współ­
czesnej szkoły.

Nowe programy nauczania 
zmuszają me tylko do poważ­
nych zmian w zakresie metod, 
a'e również do prowadzenia 
różnego rodzaju ćwiczeń w pra­
cowniach wyposażonych nowo­
cześnie.

A więc nie tylko jakość kadry 
pedagogicznej, ale również ja­
kość bazy materialnej szkól za­
decyduje o wynikach pracy wy- 
chowawczo-dydaktycznej wśród 
młodzieży. (m)

twarto w Krakowskim Domu Kul 
tury ,-Pod Be ranami” wystawę 
Bielskiegc Studia Filmów Rysun­
kowi ch. Wystawa nrezentuje hi­
storię Studia, postacie i dorobek 
twórców oraz migawki z planu.

est licznie odwiedzana. W naj­
bliższym czasie będ-je eksponowa 
nu w Bielsku.

«linkowym bvło iednak o 
Tcreśnieisze niż ieęo debiut 
-wski. Pracował poprzednio

czynie bojowym 
udział 4-osobowa 
nizinnego oddziału 

partyzanckiego im. „Marcina”, 
dowodzona przez dowódcę V 
Obwodu AL fow. J. Ferugę ps. 
„Granat”. Wynikiem brawuro­
wego aktu dywersyjnego było 
wykolejenie o godz. 1.40 na sku­
tek rozkręcenia szyn, wojskowe­
go p-ciągu pospiesznego Lwów 
— Wiedeń, tzw. „Urlauberzugu”, 
w bliskiej odległości od Zabrze­
gu.

etapy i trudy „gzaminu dojrzałości przc- 
410 abiturientów a więc 35 nie zdało ma­

nę wzdłuż linii kolejowej, a 
prócz tego pilnowały jej w tyra 
rejonie dodatkowe patrole nip 
tylko poiicji kolejowej, ale 1 
wojska, gdyż właśnie tutaj do­
konano uprzednio kilka podobp 
nych zamachów dywersyjnych, 
W trakcie przeprowadzenia "za­
dania betowego, po częściowo 
rozkręt -nych szvnach przejecha­
ły ć idziclnie 3 lokomotywy, p"zy 
czym ostatnia na 3 minut; trzej 
planowym nadejściem „wybra-. 
nego” pociągu. Było to dowodem 
specjalnej ostrożności i asekura­
cji transport.' przez Niemców.- 
Jednakże nar1 yzanci nia stracili 
zimnej krwi i doprowadzili 
akcję do pomyślnego końca.

Obyd za czyny dywersyjne żoł­
nierzy II Ok ogu i AL w Biel­
sku-Białej odbiły się głośnym 
echem wśród ludności. Polaków 
napełniły otuchą i wiarą w 
rythły koniec terroru i okupacji 
hitlerowskiej. Niemcy zaś. mimo 
żądzy zemsty, z obawy przed 
siłą podziemia, również i tym 
razím, poza obławą na party- 

[ zantów (zrezztą bezskuteczną) 
nie zastosowali środków repre­
syjnych wobec bezbronnych 

1 mieszkańców.
mgr FRANCISZEK SZPOK

bielszczan, którzy przyjechali tu, 
aby znaleźć coś ciekawego i jdo- 
być autograf łubianego pisarza. 
Do stoiska Przrtnanowskiego już 
o godz. .00 stała długa kolejka 
chłopców rozkochanych w ,,Czte 
rech pancernych”, (niestety, 
sarznie przejechał). Wokół Wy- 
drzyńskiego i Zukrowskiej tłok 
był opr< mny inni też mieli pełne 
ręce roboty. Trzeba przyznać, że 
„Dom Książki” zrobił wiele aby 
przygotować pozycje pisarzy ober 
nych na kiermaszu. Cieszvnowi 
przyszło w sukur- Bielsko przvsy 
łając swoich najlcpsivch księga­
rzy. Kiei mesz nie tylko dawał lu 
dziom okazje kupna Ulążek. był 
również nopul-rną Ickcjr Informa 
cvjną o współczesne' polskiej lite 
ratrrze. 1 lo, jest nas- Jbe-pośre- 

od

Relacjonując przebieg obrad 
ostatniego Plenum KP PZPR, 
poświęconego sprawom bielskie 
go szkolnictwa średniego prag­
niemy zająć się dzisiaj przygoto­
waniem technicznym szkół do 
realizacji nowego programu 
nauczania.

Na efekty realizacji reformy 
szkolnej wpływa w 
istotny baza lokalowa szkół — 
odpowiednie warsztaty, labora- 
trria, pracownie przedmiotowe i 
środki audiowizualnego przeka­
zu. W poprzednich latach rozwi­
nęło się na naszym terenie bu­
downictwo szkolne, szczególnie 
szkol zav odowych. Powstało 
Technikum Ogrodnicze, o nowe 
machy wzbogaciły alę Zasadni­

cze Szkoły Budowlane, Zasadni­
cza Szkoła Metalowa i Włókien­
nicza. Częściowej modernizacji 
uległy dalsze szkoły. Mimo jed­
nak rozwiniętego budownictwa 
szkolnego baza lokalowa szkół 
naszego regionu nie jest w pełni 
zadowala jąca. Na'gorzej wyglą­
da sytuacja w szkolnictwie śre­
dnim ogólnokształcącym. Mamy 
wprawdzie w powiecie najlepiej 
wyposażony gmach licealny w 
Czechowicach - Dziedzicach, ale 
ólelskim szkołom ogólnokształ­
cącym daleko do doskonałości. 
Liceum im. M. Kopernika jejt 
tylko współgospodarzem bu­
dynku, eksploatowanego przez 
trzy inne szkoły. Budynek Li- 
cejim Im. A. Asnyka nie speł­
nia wymogów nowoczesn I pla­
cówki oświatowej, a najnowsze 
i wydawałoby się, najlepiej wy 
pnsażone Liceum im. St. Że­
romskiego, nie może się pomieś­
cić w jednym gmachu ze szkołą

podstawową. Wiele szkól nie 
posiada własnych budynków — 
Technikum Budowlane, Liceum 
Wychowawczyń Przedszkoli, Li­
ceum Muzyczne, Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa dla Pracują­
cych. Na tle dynamicznie roz­
wijającego się przemysłu, lego 
modernizacji 1 nowoczesności, 
budynki wymienionych szkół 
rażą dotkliwie archaicznością.

Nie wszystkie szkoły zawodo­
we posiadają odpowiednią bazę 
do praktycznej nauki zawodu. 
Odpowiednie warsztaty posia­
dają jedynie Technikum Włó­
kiennicze. częściowo Technikum 
Mechaniczno - Elektryczne, Be­
ta tn a 1 Zasadnicza Szkol- Włó­
kiennicza im. Bularza. Ponie­
waż nowe programy nauczania 
przewidują dużą Ilość zajęć w 
pracowniach, sprawa budowy 
międzyszkolnych warsztatów, 
odpowiednio wyposażonych 1 
dostępnych dla wielu szkół za­
wodowy ch, nabiera pierwsze 
rzędnego znaczenia.

Problem nie sprowad— się 
jedynie do bazy lokalowej szkół. 
Również jakość wyposażenia pra 
cowni i warsztatów budzi po­
ważne zastrzeżenia. Maszyny w 
niektórych warsztatach datują 
się jeszcze z r. 1889. Jasne jest, 
że absolwent, przygotc wany do 
zawodu w takich warunF'ach, 
nic może być w pełni przydatny 
i jego proces adaptacji zawodo­
wej potrwa dłużej niż trzeba.

Również wykorzystanie fundu­
szy na zakup pontocy nanko- 
w i ch nie z iwsze jest właściwe. 
Ji en z dyskutantów przytoczył 
przykład zakupienia za sporą

V’ n amu Tulturv Dzieci i Mło- 
dzíežyhv Bielsku - Białej istnieją 
trzy zespoły żywego sio\.„: estra­
da yoetycka, teatr poezji 1 ama­
torski zespół teatralny i rszvstkie 
P I Lierunkiem p. W- Kubiszo- 
w ej. Ostatnio w: zystkie trzy za- 
preze .owaly swej roczny doro­
bek. Kilka dni temu z okazji 25 
rocznicy ludowegc Wojska Pols­
kiego odbył się w DKDM nr-y 
ul. Słowackiego wieczór poetycki 
o ciekawie pomyślanym progra­
mie. W’ pierwszej części zatytuło­
wani j .,Co wam śniewać lal czki” 
v ysfąpiła urocza grupa maluchów 

:straJv po< łyckiej z montażem 
wierszy Marii Konopnickiej. Druga 
część programu — montaż pt. „Z 
w-rkoczeui w wietrze rozsypa­
nym”. poświęcona była pamięci 
pc.ległych y ostatniej wojnie ko­
biet. Pr :y na-trc-'owym świetle 
świec recytowano wiersze Różewi­
cza Kumaka i innych poetów 
współczesnych. Trz da cześć, zaty 
tułowana „Wieczór towarzyski”, 
miała charakter lżejszy rozłado­
wywała dramatyczne napięci:.

.Uuany był ten koncert poetye- 
k.i, podobnie jak przedstawienie 
bajki pt- „Tątemnica starej wierz 
by ’ Sikiryckier a i Sykały której 
premiera odby a się tydzień te­
mu w Teatrze Polskim. Zespół te­
atralny przy DKDM istnieje już 
1- lat. W t-m r< ku mniej więcej 
polov- >  jegc człoi.ków to deb'utan 
ci. Grai_j tu uetniowie i liceów 
ogólnokształcących, techników, za­
sadniczych szkół zawodowych i 
szh M podstawowych. Najstarszy 
aktor ma 18, najmłodszy — 8 Ist« 

'raca s tak zróżnicowa..ym pod 
względe-n wieku zespołem nie jest 
łatwa. Trm Dardziej zadziwiała 
cz-stość dykcji i swoboda, z jal.g 
mj dzl aktorzy poruszali sle m 
scenie, (m)

Ubiegły tydzień 
szkołach pod znakiem uroczy- 

tości wręczania absolwentom 
dyplomów, w atmosferze balów 
maturalnych.

Szczególnie uroczysty charak­
ter miało wręczanie dyplomów 
dojrzałości w Liceum \m. St. 
Żeromskiego, gdzie w ubiegłym 
roku wprowadzono piękny zwy­
czaj przyznawania medalionów 
Stefana Żeromskiego najlepszym 
spośród maturzystów. Państwo­
wa Komisja Egzaminacyjna mla 
ła tym razem pewien kłopot z 
wytypowaniem prymusa w kla­
sie XIa, znalazło się tam bo­
wiem aż dwoje absolwentów z 
ocenami wyłącznie bardzo do- 
> rymi — Andrzej FRANEK i 
Krystyna PAJOR. Otrzymali ex 
aequo pierwszą lokatę. Prócz 
nich medaliony otrzvmaly Kry­
styna KUBICA, z XIb i Zofia 
BOŻEK z klasy XIc. Egzamin

Miewaliśmy dotąd w Beskidach 
spjrtowców, ale takiego najazdu 
ludzi pióra najstarsi ludzie nie pa­
miętają. ..Gwarek" — jeden z naj 
ładniejszych w kompleksie słyn­
nych pawUonów w dolinie Ja- 
szowca, z trudem mieścił ponad 
200 osób — pisarzy ze wszystkich 
ośrodkow w kraju, przedstawicieli 
władz centralnych i wojewódzkich, 
dziennikarzy. Gości urzekał kra­
jobraz i gościnność gospodarzy. 
O treści obrad Î Zjazdu Pisrrzy 
Ziem Zachodnich i Pomocnych in- 
formowrła rpołeczeństwo prasa co 
dzienna i telewizja na bieżąco, my 
odnotujemy kilkr obserwacji inte 
r< ującjch~dla’ sianego L-renu.

Nic lak nie budzi zainteresowa­
nia książką, jak bezpośrednie ze­
tkniecie i jej autorem. Toteż spot 
'ranie z pisarzami w czasie nie­
dzielnego kiermaszu książek w Cte 
»żrnie było rtrnkcją nie tylko dla 
mieszkańców tego miasta- Na ryn 
ku cieszyńskim spotkaliśmy sporo Filmów Krótkometrożowych,

klęskę hitlerowską i dostal się z 
tysiącami Niemców do niewoli ra­
dzieckiej. Jvt to autentyczna rela­
cja » przebiegu bitw" stalingradz- 
kiej, przełomowe! w dziejach II woj 
ny światowej KiW, cena zl *3-  

lubelska prasa konspira­
cyjna 1939-1944 — Zb. J. Hirsi 
Przekazany czytelnikom tom za­
wiera omówienie i wybór pi rr wy­
dawanych przez prasę arodowo- 
wjzwoleńczi, ukazujących liwwokie 
s B okupacji hitlerowskiej do mo. 
i -ntu wyzwolenia Lubelszczyzny, 
to jest od pierwszych pism z grud­
nia 1139 r. do ostatnich numerów 
w llpcu 1944 r. Tom składa się z 
dwu części W pierwszej, przedsta­
wiono problematykę poruszona na 
i,""-ach prai y, jej stron« formalną, 
r-chnike wydawniczą, a następnie 

---------------------dostępnyrl
■ to wybór 

ÄS ÍHyTuÍów-í-lnrormacjl. Wyd. Lubel-

SpŁ>ód pięciu filmów, capreren 
(cwanych przez bielskie Studio 
Filmów Rysunkowych na tegorocz 
nrm Festiwalu Filmów Krótkome 
tniowteb w Krakowie, bardzo cię 
pł® przyjętych przez publiczność 
i fcrvt’kÇ- Srebrnego Laikonika 
r kategorl, fiimow dla dzieci zdo 
był „Robocik w režvserii Stani 
ił w i Duelza. wg scenariusza f 
Lorka, ze scenografia J. Pucha! 
■kiego I mnzyką T. Kocyby.
- IT'» iczy’em na to że mój 

film zostanie wyróżniony i Do DO 
k«rie wróc!'rm lo Bielska. Telęfo 
r cznt. w.adomość o sukcesie za- 
sk—Tła mnie. Do tej pory moje 
filmy n.e otrzymywały wyróżnień 
ani na -ód. cho- nakręciłem ich 
dość dużo — mówi laureat. Stani ■law Duelz.

Debiuti wał w roku 1961 filmem 
pt. „Awantury arabskie”. Od tej 
pory reż-serował 13 filmów, 
wśród ..tórych lako najbardziej 
udane należy wymienić filmy dla 
doros’^ch ..Urlon" i „Uwaga zły 
pies’; a w':ród dziecięcych znanego 
z ekranów telewizvinych .Kłusów 
nika jeden z najciekawszych 
L I - ÍT Popularnej serii „Bolek 1

Zołt-nię-ie D ielza z filmem ry 
o wiele 

reży

poświęcone 
dziejom

Tej wiosny do egzaminu maturalnego w czterech liceach 
go okŁztalcę. yc,i Bielska i powiatu przystąpiło blisko pól 

tjsiąca maturzystów, ściśle 4'iZ. Najwięcej bo 151 (5 oddzia- 
jw.) zdawało w Liceum im. M. Kopernika, w Lice: a flf A. 

Asnyka — 104, w Liceum' im. St. Żeromskiego — lv2 i H9 
w Liceum Ogólnokształcącym im. M. Curie - Skłodowskiej 
w Czechowicach.

Przez wszystkie 
brnęło zwycięsko 
tury.

boskim tudio jŁko anims tor i 
Brocke« ■<olei,n° r—vstkie etany 
zn»fn™ -a “ dał mJ gruntowna 
dotovm°SĆ warsz*a1 ‘- Jest h. Izo 
- rysownikiem. a ta\że zaleta cenna w .e ?o typu pra­
cy — duże poczucie humoru.

lest Dr6b* odeiścla 
His   nwencji bajkidla dzieci, wnrowaüza temat, któ 
ry może — zafascynowanegc oslą- 
mtod™’ tVhnikI w^«czesnego młodego widza - ra ter-soy-t.ć

PalJ. ^ako twórca uważa 
P^ÎJVTSl «a główny wsl0 „Roboel 

rrzede wszystkim jego Idee 
czJka^ïïô41 T1 1est historia chłop 
I» l8» k,ÓIY konstruuje sobie robo 
wszvcfi^Rkle S«ie n’m wvręczać we 

®vtu&c>ch ż-cic-rych. j-Robocjk” f-- eruie podłoEii 
-,e’ al° nie može Ła chłnp 

Mnrab|1CriZadan'a mi tematycznego. 
^ałv mesmU-'1CZV’,Że ŻaSn L°!k° 

rne5har -m nie zwal da czło- 
w enta„ °d 1’ tym DOS I
ÏZLs c5łoyieka Port d robota po 
lega także humanizm filmu.

Od siebie doanjmy że te właś­
nie walory niejednok.-o nle lui de 

. 0 sukcesach dziecię- 
i/1 rn^.T wyprodukowanych w 

b.elsk.m Studio. Cieszy nasi że 
możemy pogratulować kie tylko re 
zyserowi, ale i Wytwórni kolejne­go sukcesu.

WłEK ELEKTRONIKI — Praca „ 
święcona współczesn—nu „stanowi 
czołowych działów elektroniki 1 jej 
Zas'"=owań oraz perspektywom len 
tQŹDRAÓzPE™Y- "grenadierzy - b SlTÓFrafię- wszy-klcb 
E. wriz. » sr. dowódca batalionu «»feteŁ Druga część 
w zgrupowaniu wojsk -- — ,} 4npod Stalingradem, przeżył wielką skie, cena zł 40.

4^0 abiturientów otrzymało 
śmwectwa ďířjrkaíeús

Waru^im 
brała

W nocy z 21 na 22 paź­
dziernika 6-osobowa 
grupa bojowa oddziału 
AL im. „Marcina” do­
wodzona przez Alojzego 

Firganka wykoleił«, niemie :ki 
pociąg wojskowy w Goczałkowi­
cach. W wyniku tej akcji zosta­
ło zniszczonych całkowicie ok. 15 
wagonów wraz z lokomotywą, a 
kilkanaście dtlszych uległo po­
ważnemu uszkodzeniu. Dywer­
sja spowodowała około 30-go- 
dzinną przerwę w ruchu na 
dwóch torach.

Akcja była bardzo ryzykowna. 
Partyzanci musieli pokonać sze­
reg trudności: trzeba było prze­
prawić się przez wezbrane je­
siennymi deszczami nurty Wisły, 
sforsować główną ruchliwą rzo- 
sę prowadzącą do Katowic, a 
największe niebezpieczeństwo 
st mówiły liczne straże kolejowe 
oraz bliskość szkoi.. policyjnej 
w niedalekich Goczałkowicach.

Wszystko poszło zgodnie z pla­
nem. Szyny rozkręcono, pociąg 
wykoleił się — wymierzono dot­
kliwy cios transportowi wroga. 
Tow. Firganek wspomina, że żoł­
nierze grupy dyweisy- iej byli 
przepojeni duchem walki i zwy­
cięstwa. Tej pamiętnej nocy z

oręża 
polskiego

W ramach obchodów 25-lecia Lu 
dowego Wojska Polskiego aorgaui 
zowano dotychczas w placówkach 
k-o Międzyzakładowego Domu Kul 
tury Włókniarzy nonad 40 sean­
sów filmowych, poświęconych dzie 
jom oręża Dolskiego na wszystkich 
frontach II woju- światowej. 
Szczególny“! zainteresowaniem cie 
szą się takie filmy, jak „Od Wer­
salu po Westerpla te”. „Bitwa o 
Wał Pomorski”, „Ofensywa wy­
zwolenia”. „Bifwa o Anglię”, 
„Czterej pancerni i pies”, „Bar 
wv walki” itp.

Wszystkie seanse były poprze­
dzone pogadankami wprowadzają­
cymi, omawiającymi bojowy szlak 
wojska polskiego od Lenino do 
Berlina oraz udział jednostek pols 
kich w walkach na frontach za­
chodnich.

Z wielką uwagą zebrani ogląda 
li film dokumentalny >,ORP Bły­
skawica”. zwłaszcza po wysłucha 
niu pogadanki na terna1 udziału 
floty polskiej w utworzeniu dru­
giego frontu we Francji 6 czerw­
ca 1944 r. W okresie tego słynnego 
desantu „Błyskawica” brała zyn 
ny udział w bitwach morskich w 
Kanale La Manche w dniach 9 
— 10 czerwca 1944 r. przeciwko 
wojennej flocie Niemiec hitlerows 
kich. W walkach tych w Kanete 
uczestniczyły równ.cż inne jednost 
ki floty polskiej. Kontrtorppdowiec 
..Ślązak” wsławił się wtedy wzię 
ciem do niewoli niemieckie5 łodzi 
podwodnej. Krążownik „Dragon” 
trzema salwami Rwwh dział 152 
mm zniszczył niemiecka baterie 
nadbrzeżną. Brały udział w tym 
boju także kontrtorpedowce „Pio­
run” i „Krakowiak”.

Seanse te odwiedziło przeszło 2 
tysiące 100 widzów, przeważnie 
robotników bielskiego przemysłu 
włókienniczego. (Ho)h'ï'ïr z filmu ,,Robocik*\

Pastuszek Jasio i zielarka — scena z bajki „Tajemnica starej 
urferzby”.
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